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Od wydawnictwa. 


Z powodu wzrastającej ustawicznie poczytno- 
ści dziennika, rozwinie wydawnictwo „Nowej 
Reformy* w przyszłym dwudziestym pią- 
tym jaj roczoiku jeszcze silniej: 
dziai telegraficznych I iistowych korssponden- 

cyj z ziem polskich I zagranicy. 

W felietonie, oprócz wielu cennych utworów 
literackich, okaże się dalszy ciąg znakomitej 
powieść: Wład. Reymonta p. t.: 


„Chłopi“. 


Nowi prennmeratorzy, zarówno miajscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek 
taj powieści, a nadto początek wychodzącej w 


d 


enia NÓG ST Oi 
= w Biase dzięnatków A, fezawshiagu, ule. 


dminisireoya, ani Radakeya 
ww, Eh Jagiellońsza i0, 
r raei. pomt. Kasy paanga, OBI.Ad4. 


u Kmrója Low. £. 


. Wp 
Grudnia 1905. 


NOWA 


runku nic, absolutnie nic. Nie wiadomv nawet, | Radę robotniczą strejkn przyłączyło się 22 Il- 


na jakich podstawach opierać się będzie nowa 
ortynacya do Domy. Jaż to wywołać musiało 
nową podejrzliwość w narodzie, obudzić wąt 
pliwość co do szczerości przyrzeczeń cara i jea- 
go rządu. Zastawianie się brakiem poparcis po- 
ważnych kół liberainych, potęgowało jeszcze tę 
wątpliwość i podejrzenia. Przy dobrej woli 
przelstoczenia państwa na organiza konstytu- 
cyiny, poparcie to przecież łatwo można było 
rzyskać. Widocznie atoli dobrej takiej woli nie 
„było I niema jej dziś jeszcze. Rozcłodzęcto sie 
wzustaunie wieści o Ścieranin się prądow w 
sterach rządowych, o zachwianin się stanowi- 
ska Witiego, o możliwości zapanowania resak- 
cyi, utrzymywały opinię publiczną w ciągłem 
niepokoju i rozdrażnienin. Gdy więc — mimo 


dodatku tygodniowym nowieści Bolesławity 
pod tytułem: 


„Emisaryusz*. 


ża Witte pozostaje jeszcze na stanowisko, — 
ukazały się teraz z wyżyn rządowych nie spo- 
dziewane wolnościowe reformy, lecz zarządze- 
nia wprost reakcyjne, nie dziw że nastąpił no- 
wy wybuch. i baa 
Tradno rzeczywiście prostym lmdzkim rozu- 
Nowa burza. mem dociec, jak sobie rząd rosyjski wyobraża 
Stało się, co było do przewidzenia. Ostre kro-|obecoą sytuacyę i dalszy rozwój walki? Czy 
ki rząau przeciwko organizacyom strajkowym i|liczy on rzeczywiście jeszcze na stłamienie re- 
piemom skrajnie opozycyjnym, noszące wyraźne | wolucyi siłą? Wydaje się to rzeczą wręcz nie- 
piętno zakasów reakcyjnych, nową groźną w ca- | możliwą. Jakże bowiem można marzyć o tem, 
łej Rəyi rozpętało burzę. Proklamowany przez |gdy główne narzędzie siły rządowej, wojsko, 
centralną radę robotniczą nowy strejk powsze-|również odmawia posłuszeństwa. Znaczna wpra- 
chny rozpoczął się wczoraj w południe. Dotych- | wdzie część armii jeszcze wykonnje rozkazy 
czas przyłączyły się do niego podobno jaż 22|rządu, zwraca się nawet przeciwko bnntającym 
linie kolejowe. Według invej wersyi ruch naj się towarzyszom broni, na tej jednakże „wier- 
wielu liniach zladz mosiał przerwie, ponieważ | ności* rząd jnż chyba planów swoich opierać 
tory kolejowe są w wielu miejscach zbnrzone|nie może. Jeśli bowiem duch buntu tak silnie 


wód, że pragną jak nujrychlej wprowadzić w| Odpowiedź na wszystkie te pytania da nam 
życie wszelkie instytacye i swobody konstytn-|w każdym razie zrywająca się obecnie nowa 
cyjne. Dowodów takich nie dano. Oczekiwane | walka. Będzie ona dia sfer rawolucyjnych bez- 
po ogłoszeniu manifestu konstyvtucyjuego dalsze | wątpienia tradniejsza, niż poprzednie Siły ma- 
zarzedzenia i rozporzadzenia, albo weala sialteryąku, czyntńsów DWiuiących w niej udzizi 
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ticzny, — Strejk na kolejach tedwicrajctich 
Anwani rekni 7 | y Oshe «1 „m FzRza. 


jeszcze nio pojawiły, aibo w iormie, nie odpo- 
wiadahcej ogólnym żądaniom i oczekiwaniom. 
A przicjeż czasu na załatwienie tych piekących 
wpros spraw rząd miał aż nadto. W ciągu 8 
tygoQi, które popłynęły od ogloszenia manifestu 
carsiego, uporałcby się było z tem zadaniem 
nast każie wielogłówne ciało parlamentarne, 
o il; łatwiej mogła to była uczyaić szczupła 
co o liczby członków rada ministeryalna. — 


~ Wirów do prawdziwie liberalnych ustaw kon- 


styticyjnych nie brakoja przecież w Europie, 
należało jedynie wybrać z nich najodpowiedniej 
sze i przenieść na gront rosyjski. Tymczasem 
słyszymy tyiko, że w kołach rządowych toczą 
się obrady nad temi sprawami, obrady bez koń- 
ca. Dotyczy to głównie nowej nstawy wyb r. 
czej do „Damy“. Tę przedewszystkiem należało 
niożyć i wydać, nazpaczyć rychło termin wybo 
rów, zwrócić uwagę społeczeństwa w tę, stronę, 
dać mu możność czynnego wykonania podsta- 
wowego prawa konstytn: yjnego. 

Do tej atoli chwili nie uczyniono w tym ke- 


Stanistaw Graybner. 


W cudzej skórze, 


POWITKEŚC. 
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W tej chwili salon z budnarem Alicyi stanął 
Zygmantowi na oczach. 

-— Jakig Szermer, dorobkiewicz, mój Bożel... 
A ja, Kamieniecki.. Sladn sprawiedliwości, śla- 
du równowagi społecznej! — Wielki żal nczuł 
do stryja. — Tak niedbać o ród swój, o swo- 
je nazwisko! Ale... Szczerba go przecież pilna: 
je Może stary ten błąd zroznmie, może go je- 
szcze naprawi. Tymczasem trzeba się półśrud- 
kemi ratować. 

I Zygmant, idąc ciągle przed siebie, notował 
w pamięci różne przedmioty, do wyekwipowa- 
nia famiiijnego domu niezbędne. Więc meble 
przyzwoite do kilka pokojów; przy nich bodaj 
skromne ozdoby, a potem wszelkie nrządze- 
nia, sprzęty domowe i cały szereg podobnych 
szczegółów. I zdawało mn gie, że na tem już 
koniec. 

— Ba, a wozownia i stajnia! — Bryczu- 
szką, w parę szkap fornalskich, pani Kamie- 
niecka do kościola jedzie, albo do sąsiadów. 

kandal! Najlichszy szlachetka, a i ten ma- 

cistą w leje czwórkę sprzęgnie do powozu 
pali z bata — pospólstwn. „Noblesse oblige“, 

o darmo. 

Stąd nowa pozycyaż, poważna. Bo to i za- 

zegi, liberya dla słnzby, koniecznie... 

— 0óż jeszcze? — Zdaje się, że nic nie za- 
pomniał. — Ileż to razem wyniesie? 

Zygmunt szedł w miasto coraz dalej i cyfry 

przybliżenia sumował, na palcach. Ale nin 
liczył jeszcze 
%2 mn na kppno ziemi zostanie? Nie Garey, 

BE. 


(Ciąg dalezy.) 


| 
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wszystkiego, a już się przeraził. | dalszego wątku tej sielankowo-miłosnej historyi. 


wyczarpane są puprzedniemi ruchami strejko 
wemi. Czy starczą więc na zwycięskie przepro- 
wadzenie nowego porywu, czy lud nie jest juź 
zbytnio znużony waiką? Możliwem jest ża rząśł, 
prowokując wprost ten nowy wybach, liczył na 
to, że na tem opiera woj» dalsze plany. Wszy- 
stko zależy więc od tego, jakie rozmiary 
przybierze tan nowy strejk polity- 
czny. 

Jeśli stanie się rzeczywiścia ogólnym, jeśli 
walczący zdobędą się na zasób sił moralnych 
i materyalnych, potrzebny do dłaższego u*rzy- 
mania strejku, jeśli znajdą spodziewana popar- 
cie w armii — rząd obecny dragiego takiego 
atakn wytrzymać chyba nie zduła. Wszystko 
więc przemawia za tam, ża będzie to walka na- 
prawdę rozstrzygająca. 


(Fsisgramy „H. Ratormy" z 21 grudnia). 
Strejk kolejowy. 


Beriln. Du tntejszego „Tageblattu* donoszą 
z Moskwy, że dotychczas do nchwalonego przez 


niał kroku, aż wreszcie przystanął, wobec ta-| 
kiego wyniku bezradny. Sprawdził rachunek, | 
ale szma wyszła ta sama. 
Fatalniel. Szczerba dobrze mówił; tu 
istotnie trzeba mieszkać w zwyczajnej chała- | 
pie i chodzić w jedynym kożachn, w świątek 
i piątek, niby chłop prosty czy kolonista. — 
A jedno za drogiem. Samemu w pole, a z pola 
na gnmua, samemu do cbór i stajni — na do- 
bre to samema trząść nawóz, lnb worxi na wła- 
snym grzbiecie znosić do Śpichlerza. Uoś w ro- 
dzajn ciężkich robót, z terminem może nieokre- 
ślonym, może dożywotnim, Oto cena, postawio- 
na za miłość Maryli. Czy nie zby. wysoka? 
„Miłość jest rozkoszą, o ile nie pociąga za so- 
bą ofiar“, tylko co powiedziała Alicya. Trudnoż 
wymarzyć cięższe ofiary! porozumiesie i wzaje- 
mne ustępstwa? Naprzykład: pani Kamieniecka 
szept słodki wyznań miłosnych przerywa mę- 
żowi: — Przepraszam cię, najdroższy, ala słoń- 
ce wschodzi, czas wielki krowy wydoić. — 
I wnet w obórce okrakiem na stożeczku siada 
i doi Tak każe obow'ązek. I dłado, dłago nie 
wraca w stęsknione małżonka objęcia, Ileż bo 
ją tych wzuiosłych obowiązków czekało! Nakar- 
mić głodnego wieprzaka, z zagrody na pastew- 
nik wypościć cielęra, w kurniku pozbierać jaja 
zniesione. A dobrze i buraki opieć po drodze, 
marchew, pietruszkę. Mąż ze śniadaniem może 
zaczekać, obowiązki pilniejsze, I nareszcie pani 
Kamieniecka przychodzi. Umierzwione trzewiki, 
zaszargana spódnica, woń od mej idzie stajen- 
na, — Daj-że mi rączkę! — Te rączki biała, 
takie delikatne, teraz czerwone, twarde, niemiła 
w dotknięcin! — Usiądź, porozmawiamy. — 
Ale ona nie słyszy, bo zmienia przemokłe obn- 
wie. Spieszy sią. — Nia mam chwili czasu — 
powiada — graniasta się ocieliła, rozkoszny by- 
czek, biegnę do obory! 

I zaklął już pan Kamieniecki i zaniechał 


— Nie, takiego losa się zrzekam, nawet za 
dziaaóg złotowłosej! 


nij kolejowych. 


Widoki strejku. 

Londyn. Z Petersbnrga donoszą do „Daily 
Mail”, że wedłog wszelkiego prawdopodobień- 
stwa nowy strejk ogólny nie” potrwa długo, 
gdyż organizacyom strejkowym brakuje pienię- 
Gzy. W Petersburgu zarządzeno jnż wszelkie 
możliwe środki zaradcze yiumiwko ewentnal- 
tym rozrnchom, Przedmieś” « odcięto od mia- 
sta siłaami kordonami wojs,/*am, Na kiiku 
uucach robotnicy zaczynają stawiać barykady. 


Skutki reakcyjnej su wości. 
„Petersburg. Wszystkie zawieszone przez rząd 
pisma radykalne wychodzą znów pod in- 
nemi tytułami i z większą jeszsze zaciętością 
zwalczają Wittego i jego wewnętrzną 
politykę. ` 


„Prace ustawodawcze, 


Eydkuny. Przez posłańca donsazą z Peters- 
burga: Rada ministrów zajmnje wę żywo pracą 
ustawodawczą. Wczoraj obradoweao na Radzie 
pod przewodnictwem Wittogo ped nową u- 
stawą o zgromadzeniach i'stowarzy- 
szenłiach Co Się tyczy nowej ustawy wy- 
borczej do Dnmy, krązą wieści, ża jakkolwiek 
znaczna Część ministrów oŚwięcczyła się za 
wprowadzeniem do niej powszechnego, ró- 
wnego Prawa giosowan:a, sfery decy- 
dnjące na takia rozszerzenie prawa wyborczego 
nie zezwolą. ` € 


Powstanie Łotyszów. 

Londyn. Donoszą tn z Rygi: Łotysze są po- 
dobno bardzo dvbrze nzbrąani. Wszy- 
stkie ich oddziały hezą rzekcwo -kzem 100.000 
głów. W ostatnich gniach opańow%i oni także 
kilsa mniejszych fortec. Jest rzaczą prawdo- 
podobną, że okaże się potrzeba prowa- 


AOTESDORASDCYA „NOFEJ BGLOPNY , 


Warszawa, 20 grudnia, 

(Rewizya w redakcyi „Kuryera Codziennego” i zreszio 
wania. — „Trybuna ladu*. — Btreja gorztowo tel: grs- 
- Zbun- 

Bie 

ruchy agrarne. — Napad S4, dwó: ünberga) 

Jak. można było przewidywść, zdmachnęła 
reakcya wczoraj „Kuryer Coćzienny,. O półno- 
cy przybyła do lokalu redakcji,” administracyi 
i drukarni wyprawa Żżandarmsko-policyjna w 
towarzystwie sałdatów i dokonała naprzód -— 
po raz jnż piąty z rzędu — najścislejszej re- 
wizyi. Obecnych członków redakcyi 
aresztowano i wywieziono o godzi- 
nie 2 w nocy w karetkach więzien- 
nych do ratusza a botem dalej. Do e- 
skortowania karetek znalazło się ośmin koza- 
ków. Cały lokal opieczętowauo, wypu- 
ściwszy w końcn na wolność zatrzymanych 
tam przy rewizyi 20 przeszło chłopców, rozno- 
szących pisma. Nowy ten rach wraz z całym 
sprzetem policyjaym, zatrzymywał do późnej 
nocy przechodniów w okolicach redakcyi w po- 
bliża pomnika Mickiewicza, gdzie urządzono po- 
mocniczy postój kozacki. Wstrętny widok przed- 
stawiała cała ta t.aszcza zbirów, z żariiwym 
pośpiechem dokonrjąca w ciemni nocy aktn 
zgwałcenia wolności opinii, wolnego słowa. 


I znowa widzi przepyszny budusr Alicyi, na- 
wet woń „trèfle incarnata“ uczuwa wyraźnie. 
l słyszy jej słowa rozsądne, jej wszystkie rady 
praktyczne 

— Ma słaszność. Marnieć w riewoli wstrę- 
tnych obowiązków, marnieć caie życie, wzamian 
za kilka momentów uniesień miłosnych... Szaleń- 
stwo! "6 
` I Zygmant nagle zawrócił w bezludnej ulicy, 
zupełnie jak gdyby się uląkł iść galej w obra- 
nym przed chwilą kierunka. 

Lecz dokąd pójdzie teraz? Co pocznie? Kto 
wskaże mu klacz do rozwiązania tej łamigłówki 
splątanej? U jednej Alicyi niezawodnie zastal- 
by drzwi na ściężaj dla siebie< otwarte i od 
niej nsłyszałby odpowiedź gotowa. Ale tam pan 
Kamieniecki wracać jnź nie możę. 

— Za późno! Rzeczy zaszły zbyt daleko. 
Władysław miałby pełne prawo powiedzieć mi: 
podły! — I Zygmunt powtórzył: — Zą późno. 

Uszedł jeszcze kilka kroków, przed bramą 
domu stała dorożk8. 

— Wolny? 

— Wolny, jaśnie panie. 

Wsiadł i namyślał się długo, aż sję dorożkarz 
z kozła odwrócił. ; 

— Gdzie mam jechać, jaśnie panie? 

— Pojedziesz.. pojędziesz.. zaraz.. jedź do 
kluba! 
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„Trybuny ludowej“, organu socyal-demokra-|zadowołeniem przyznaję, że myliłem 
cyi, drugi z rzędn numer ukazał się wczoraj. | się*. 


Międzynarodówka ta, broniąca hasła „Precz z 


Takie szczere wyznanie rozbraja i zobowią- 


Polską“, pozostanie chyba na zawsze vdosob- |zuje, a powinno być złotemi głoskami wypisane, 
nioną na swej placówce, póki z najbardziej |ku nawróceniu tych wszystkich nienświadomio- 
miałkich umysłów nie zetrze ostatniego prze-|nych, zacofanych lub niepoprawnych stańczy- 
błyska tradycyi historycznej i kulturalnej da-|ków, nietylko w Królestwie, ala i w Poznań- 


wnej Rzeczypospolitej polskiej. 


skiem i Galicyi, skąd rok temu padały ślepe 


Znać też po niewielkim na „Trybunę* popy-|gromy na cały ruch, płytkie sądy i wyroki, 


cie to izolowane stanowisko nielicznej grapy 
społecznej, zwycięsko zwalczanej przez Polską 
partyę socyulistyczną w „Kuryerze Codziennym* 
jakoteż na wszystkich wiecach, zebraniach i mi- 
syarh po kraju. 

'Strejk pocztowo-telegraficzny trwa dalej 
niezłomuie, mimo masowych dymisyj, mimo are- 
sztowań, do których świeżo przybyły wczoraj 
nazwiska urzędników: Czarniawskiego, Głowa- 
ckiego, Kamińskiego, Malarskiego, Straszkiewi: 
cza, Wasiljewa i Matnszewicza. 

Połączenie telegraficzne z Petersburgiem tak 
niedostateczne, iż ledwie na rządowe de- 
pesze wystarcza — inne idą pociągami. Zawiódł 
zapowiedziany suknrs 40 telegrafistów z Kijo- 
wa. Przyjechało ich tylko dwóch. Depesze za 
granicę jaż nie mogą iść na Kijów, ale na 
Gdańsk, i to bardzo nieliczne. Poprzerywanych 
na liniach do Częstochowy, Będzina, Sosnowca, 
Granicy i Piotrkowa przewodników telegrafi- 
cznych nie ma kto ani zrewidować, ani napra- 
wić, skutkiem braku techników liniowych. Ets- 
pedycya pakietów na poczcie nieczynna, mimo 
że pan profesor uniwersytetu Bazinar, acz na- 
piętnowany publicznie przez grono akademickie 
profesorów, sam dalej pracnje i powiększył gro- 
no swych ochotników o dziewięcin nanczycieli 
szkół średnich i jednego pułkownika. Wielu li- 
stonoszów, zabrawszy wczoraj listy, powtórnie 
porzuciło pracę. 

Niepokojący stan wrzenia panuje na kole: 
jach nadwiślańskich, szczególniej po 
wczorajszem aresztowaniu przez pułkownika 
żandarmeryi „Muradowa członka Związku cen- 
tralnego „kolejowego i prezesa delegatów p. W. 
Moracewicza. Przyczyniło się do tego i nowe 
zajście z naczelnikiem warsztatów Szczekinem; 
a tak wszystko to wraz z aresztowaniami w 
Petersburgu złoży się na nowy strejk tej ko- 
lel, zapowiadany na piątek, zwłaszcza, że wczo- 
rajszy wiec urzędników rozproszyło wojsko z 
nakazu władzy. 

Wrzeniu wojzkowamn przybył rowy ferment 
fe tuk; uf mea, Tuiórseh zndczuj mddział, cią 
gnący wczoraj Krakowskiem  Przedmieściem, 
zagrzmiai rewolucyjnami pieśniemi, a przed 
pomnikiem Mickiewicza przystanął dłużej, wzno- 
sząc liczne okrzyki. Władze i konwoje okazały 
się bezsiinemi. -— Oczekiwana są również nie- 
pokoje ze strony zbuntowanych 400 rekrntów, 
przybyłych tn wczoraj z Moskwy. Kilkndziesię- 
cia żołnierzy, trzymauych za dyscyplinarno-po- 
lityczne przekroczenia na głównym odwachu, 
wypuszczono wczoraj, 

Do Łodzi przesunięto znowu z Warszawy 
koływański pułk piechoty. 

Z zarowiadanych nowych wydawnictw uka- 
zał sią wczoraj pierwszy numer tygodnika 
„Młodość* pod redakcyą Henryka Juszkiewicza 
i Hvnryka Rygiera. Znajduję tu między innemi 
znsmienny dla naszych reaścyonistów artyku 
Prusa, który z właściwą sobie szczerością i 0- 
twartością tuk pisze: 

„Krótko mówiąc, byłem stanowczym przeci- 
wnikiem ruchów rewolucyjnych, — obecnie zaś 
parafrazując odę do młodości, przyznaję, że 


|Cjechomskiego. Si 


ferowane nawet z Koła polskiego z Wiednia, 
ze wszystkich konwentyklów redakcyjnych za- 
chowawczej prasy. 

„Jeszcze słów kilka o groźnem zapoczątkowa- 
nin u nas rozruchów agrarnych w okolicach 
J abłonny. Otóż jeszcze w dnin 10 b. m. zja- 
wili sig w Chotomowie po sumie agitato- 
rzy i wystąpili z mowami, zalecając walkę u 
iepsze warunki ekonomiczne u dworów. 

Tego samego dnia odbył się podobny wiec 
włościański w Jabłonny, gdzie postanowiono, 
aby od 1l-go zastrejkowała cała słażba dwor- 
ska majątku kr. Augusta Potockiego. W naste- 
pnych dniach strejk rozszerzył się na okoliczne 
dobra: Michałów p. Starorypińskiego, Lndwisin, 
Wieliszew, Poniatów p. Gritnberga, Zegrzeńskie 
majątki ks. Radziwiłła, a nawet przeniósł się 
do dóbr sąsiednich poza rzeką Narew, gdzie je- 
dnak służba częściowo tylko przyłączyła się do 
bezrobocia. Strejk ten, nie wszędzie jednakowo 
rozwinięty, dopuszcza n. p. w Jabłonnie kilku 
parobków do karmienia inwentarza, podczas gdy 
w Poniatowie i Wial!iszewie nawet 
tych funkcyj służba odmówiła, z powodu czego 
musiano część krów wystrzelać. Pozo- 
stałe ryczą z głodu i pragnienia, gdyż urzędnicy 
dworscy nia mogą podołać przy karmieniu in- 
wentarza. W Jabłonnie początkowo nawet dzie- 
wki odmówiły dojenia krów, co spełniały siużą- 
ce urzędników administracyi. 

„Po zastrejkowaniu sformułowano żądania o po- 
większenie rocznego wynagrodzenia parob- 
ków do 40 rb. recznie i 16 korców ziemnia- 
ków ordynaryi, jakoteż 250 prętów pod ich u- 
prawę dziawkom, zamiast 1'30 do 4 rb. kwar- 
talnie. Toż samo wynagrodzenie 
syłki* do dworu. Termin do 
dania upływa jutro. Tyme 
roboty stoją. 
ieliszewie on 


berga, 

tych aran, z 
Szgwia dokyd go no poi ppicr ara 
; śsrewcami napadu nie byli te- 
dzie dworscy. iroi 


Stronnictwo niezawisłych żydów. 


Ukazał się w Krakowia nnmer pierwszy cza- 
sopisma „Tygodnik“ jako organu „stronni- 
ctwa niezawisłych żydów* (żydowskiej 
partyi demokratycznej). Jako wydawca i reda- 
ktor odpowiedzialny podpisał pismo zaany w 
Krakowie adwokat dr Adolf Gross. 

W „Tygodniku* ogloszono przedewszystkiem 
wyczerpujący program strennietwa niezawisłych 
żydów. Wobec innych stronnictw żydo w- 
skich nie zajmują „niezawiśli* żadnego wła- 
ściwie, zdeklarowanego stanowiska, zadowa!nia- 
jąc się stwierdzeniem faktu, że one istnieją. 

„Koustatujemy — czytamy w tym programie — 
że są żydzi, którzy wyraźnie przyznają się do te- 
go, Że gą Żydami | zarazem Polakami, 


myliłem się, myliłem się., z największem|tak, jak są żydzi, którzy się przyznają, że BĄ ży- 


ale nawet nczyć, wyrabiać, a nie rzadko i za- 
pomsgać należy. Taka zasada zjednała Karliń- 
skiemn zaufanie i swojego rodzain popularność 
wśród graczy małego kalibru Zwali go profe- 
sorem, Siadali z nim chętnie i bez tremy do 
zielonego stolika. 

Kamieniecki, zwłaszcza w ostatnich czasach, 
mocno szwankował ns kapitale. Wiedział to do- 
brze Karliński i zębów na niego nie ostrzył, 
przeciwnie, od niejednej go klęski oechronił 
„Sciągnij“, albo „Wstań“, „przeczekaj*, oto zba- 
winne refieksye. jakie mn częstokroć podsze: 
ptywał w porę. I łatwo go „spuszczałć, o ile 
sam „wjechał* na niego. Płotka nie szczupak. 
do wody z niąl Tak mu kazała zasada. Kamie- 
niecki, raczej graczumator, a nie gracz z rze- 
miosła, inaczej sobie te względy Karlińskieg, 
tłomaczył, Prócz zwykłej sympatyi, a może 
przyjaźni, nie mógł w nich, ani umiał dopa*ry- 
wać nic nad to. A przyjaźń obowiąznje, wia- 
domo; więcej. bo przyjaźń bardzo skłania da 
szczerości A Zygmant w tej chwili potrzebo- 
wał wywnętrzyć się przed kimś, uskarżyć, po- 
dzielić z nim swoje strapienia. 

I z tą myślą kazał się wieść do klubu — do 
Karlińskiego. O tyle, o ile wtajemniczy go w 
to położenie bez wyjścia, zasięgnie rady. O tej 
porze gry jeszcze nie rozpoczęto zapewne. Zdą- 
ży pomówić z przyjacieleu, a potem cofnie się 
z klubn, 

— Czy jest jnż pan Karliński? — pytał w 
westibyla portyera. 

— Jestem, jestem i czekam na ciebie — wo- 
łał tamten, stając we drzwiach sali. W prowa- 


dził Kamienieckiego za sobą. — Pusto jeszcze. 
= nieządługo znajdą się tn wszyscy. I)obrześ 
zrobił, żeś przyszedł. Siadaj. — I mówił ci- 


to przyszło, ot ta.. „dune mauvaise digestion, 
est — ce vrai?“ 

— Mylisz się Od pewnego czasu wiele rze- 
czy się zmieniło... 

— Ale na lepsze? Widziałem w banku, jak 
ładowałeś kieszenie. Trzydzieści tysięcy, „un 
joli sous!* — I Karliński poklepał po boku Zy- 
gmnnta. 

Ten znowu machnął ręką: 

— Jak widzisz, dyablo stęchło od rana. Ta- 
kie bo też to i pieniądza, więcej mam z nich 
zmartwienia, niż smaku. Właśniem tu po to 
przyjechał, ażeby się chociaż z grubego wyspo- 
wiadać przed tobą. Nie wątpię o życzliwości 
twojej... 

— No tak, niezawodnie. Jedź "śmiało, Ale 
stachaj, przejdźmy tam, zanm się kto zjawi, 
wypijemy kieliszek wina. „Bon?* Mamy nową, 
znakomitą markę. — Karliński znał słabą gło- 
wą Zygmunta. 

Ten jednak przyjął propozycyę niechętnie. 
Na naleganie wreszcie ustąpił. Przeszli do sali 
sąsiedniej, podano butelkę szampana. 

—— „A la vrótrel* — zacheca] Karliński. Wy- 
pili. 

— Mówiłem ci jnż, że zamierzam kupić ma- 
jątax — zaczął Kamieniecki. 

— Tak, a ja ci przepowiadałem, że się to 
kvpnu skończy na projekcie. 

— Dlaczego? Nie znasz powodów, które mnie 
do tego zmuszają. Ale jeżeli ci powiem... że się 
żenię? 

— A, nie wiedziałem. To zupełnie inna hi- 
storya. Nie wiedziałem. 

— To w takim razie?.. Zmienisz zdanie za- 
pewne? 

— W takim razie powinienbym ci powin- 
szowąć, Tak każe przyzwoiltość. 

— I nie winszniesz? 

— Nie. I stać mnie na tyle cywilnej od- 
wagi, ażcby raz jeszcze powtórzyć: nie! Pa- 


La 


 Bwobody ruchów, a z czasem nieuleczalnie ka- 


Dna a Him 
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Amerykanami, Angli- 
twierdzą, że Bą 


nie może być ktoś, kto się albo Polakiem nie 
czuje, albo sympatyi dia sprawy polskiej i ży- 
czliwości dla interesów polskiego narodu nie 
odcznwa. 

W programie demokratycznego stronnictwa 
żydowskiego nie podniesiono należycie tej kwe- 
styi, co nas tem bardziej zadziwia, że wyda- 
wca „Tygodnia“ niejedaokrotnie złożył, w spo- 
sób dla siebie i swej partyi bardzo zaszczytny, 
dowody takiego właśnie pojmowania obowiąz- 
ków obywatelskich, 

Wprawdzie autor programu zapewnia, że w 
odróżnieniu od syonistów „niezawiśli żydzi” 
politycznych praw narodowych do niego 
nie wciązają, be rozchodzi się im o „realne 
warunki życia”, — atoli tych realnych wa- 
ronków nie będą mogli żydzi wogóle spełnić, 
jeżeli w należyty sposób nie będą się i nadał 
takze liczyć z polskim, narodowym charakte- 
rem kraja i swojego otoczenia. Mamy obowią- 
zek to przypomnieć tem bardziej, że nie podej- 
rzywamy stronnictwa „niezawisłych żydów“, 
aby hołdowało przeciwnym zapatrywaniom, i ża 
zawsze byliśmy i jesteśmy wyznawcami rzetel- 
nego równoaprawnienia żydów. Nie mamy też 
powodu nie wierzyć zapewnieniom, że żydzi 
pragną u nas „przez harmonijne i wspólne 
działanie pracować dia dotra całego ogółu, 
a zasadę nianawiści wzajemnej, zastąpić zasi- 
dą miłości.* Należało tylko ten „ogół* na- 
zwać narodowem imieciem, a wtedy pro- 
gram zyskałny na wyrazistości. 

Program „bieżącej doby“ niejako, — obej- 
muje powszechne, bezpośrednie, równe, tajna i 
proporcyonalne prawo głosowania do Ra- 
dy państwa, Sejmu, gminy miejskiej i wyzna- 
niowej. System „proporcyonalay* zastosowano 
dlatego, że tylko oo, zdaniem autora programa 
„niezawisłych żydów“, zapewnić może żydom 
stosunkowe zastępstwo w ciałach reprezentacyj- 
pych. Wreszcie czytamy w tym programie: 

„Żądamy wszelkich reform w celu demokra- 
Lyaacyi Gpołeczeństwa, a więc w aaczególności 
odpowiedniej reformy szkolnictwa w dachu 
wolnościowym, ptzujęcia szcćł w całości na etat 
kraju, względnie w znacznej części także na cię- 
Żar budżetu państwa — żądamy podwyższenia 
płac naaczycielskich — wogóle reformy 
szkolnictwa tak, ażeby znikł analfabetyzm w Ga. 
licyi. 

„Żądamy przeprowadzenia reform Bocyal 
nych dla polepszenia byta ster biedniejszych — 
a więc reformy systemu podatkowego, przez zwol 
nienie klas biedniejszych, a przesunięcie ciężara ku 
bogatym sferom, żądamy ubezpieczenia na starość, 
na wypadek niezdolności do pracy, na wypadek 
bezrobocia i t p.* 

Program zapewnią wreszcie, że „niezawiśli 
żydzi* w ramach tych mogą wspólnie pracować 
z wszystkiemi stronnictwami wolnościowemi, i 
wzywa wszystkich obywateli żydowskich dobrej 
woli, ażeby z tem stronnictwem łączyli się we 
wspólnej pracy dla dobra ogólnego. 


dami i zarazem Francuzami, 
kami I t. d. — są i tacy, którzy 
tylko żydami i, idąc za nowoczesnym prądem 

narodowościowym, windykują dla żydów 

miano narodowości. My sporu tego nie bę- 

dsiemy rozstrzygałi — konstatujemy tylko 

takt. Konstatujemy, że po jednej i drugiej stronie 

jest dobra wiara— a nam tylko o dwa mo 

menta się rozchodzi, t. j. o dobrą wiarę i o wa- 

ranki realnego Życia”. 

Te „warnaki realnego życia* są właściwie 
tematem programu. Przedewszystkiem tedy żąda 
stronnictwo niezawisłych żydów „rzeczywistej 
emancypacyi żydów“, gdyż istnieje ona tylko 
„na papierze“, podczas gdy w rzeczywistości 
żydzi „muszą dopiero wywalczyć sobie równo- 
rzędna prawa w s osunku do władz państwo- 
wych, autonomicznych, muszą dopiero wywal- 
czyć sobie prawo udziała w rządzie zarów no 
z iwnymi współobywatelami*, Należy tedy w tym 
kieranka wpływać na opinię „współobywa- 
teli chrześcijańskich”, a nadto wyka- 
zywać im, że antisemityzm jest „najzwy- 
klejszem oszczerstwóm*, że podjndza- 
nie przeciw żydom jest grą na najdzikszych 
instynktach i t. d. „Walkę tę muszą w pierw- 
szym rzędzie podjąć żydzi — czytamy w „pro- 
gramie* — i dlatego ukonstytaowaliśmy się, 
jako stronnictwo żydowskie“. 

W punkcie następnym „programu“ 
dzisno: | 

„Wyatęzujem; przeciw zasadzie asymi- 
lacyi żydów, — zarówno jak i przeciw za 
sadzie wyodrębnienia żydów i zam- 
knięcia ich w średniowiecznem ghet- 
to. Luiowl żydowskiemu nsłeży pozwolić tak żyć 
i mówić, jak umie, nie wolno ma życia zo: 
hydzać przez wskazywanie, że to, czego się na- 
czył od swołch ojców, to, co pokochał, ma porzo 
cać, a to dla oportanizma, bo ma będzie x tą sza- 
tą lepiej. Żyd, który się szanuje, nie wypiera się 
tego, że jest Żydem nietylko s wyznania, ale także 
z tytała przynależności do ladu żydow: 
skiego”. 

W dalszym ciągn zaś czytamy: 

„Tradycyą naszą jest również brać żywy udział 
w życiu politycznem, naakowem i społecznem lu- 
dów europejskich — działać w apołe- 
czeństwie, w którem żyjemy i współ 
nie a niem pracować. Jesteśmy obywate- 
lami tego kraju i żądamy, ażeby nas sa ta 
kich uważano“. 


Stanowisko, jakie tutaj wskazano żydom, wy- 
daje nam sią, co najmniej, dziwnem i nieokre- 
ślonem. Bo jeżeli żydzi ani asymilować się nie 
mają, ani wyodrębniać, — to rola -ich wśród 
społeczeństwa, w którem są mniejszością, staje 
się nieachwytną. Nie mamy zamiaru narzncać 
Żydom języka kraju i społeczeństwa, w którem 
żyją. Strwierdzamy tylko, że w Niemczech mó- 
wią żydzi po niemiecku, we Francyi po fran- 
coska, w Rosyi przeważnie jnż po rosyjsku. 
Czy w interesie mas żydowskich leży nieznajo- 
mość języka ich otoczenia. pozwolimy sobie 
i atrzne, towarzyskie i społeczne 
raczamy; żydzi mają prawo 
adem znpeinej swobody. Ta 
gługiwać masi także ich o- 
sobie tedy wątpić, czy 
ożności wyzyskania 
j i jeżeli nie będzie 
szukał zbliżen pwa, wśród któ 
rego żyje A to zbi" -bez znajomości 
jężyka tego społeczeństwa ! władania nim, 
jest rzeczą niemożliwą. Zrozumieli to żydzi, 
wśród wszystkich innych narodów zamieszkali, 
i dlatego tak wybitną nieraz odegrali tam rolę. 

W programie „niezawisłych żydów“ spoty- 
kamy się ze wzmiankami o „społeczeństwie, 
wśród którego żydzi żyją“, z akcentowaniem, 
że są „obywatelami tego kraju“, i żądają, aby 
za takich byli uważani. Czy pominięcie na- 
zwy naroda, wśród którego żydzi żyją, i 
historycznej nazwy kraju, którego są 
żydzi obywatelami, — jest dziełem przypadka. 
czy rozmysła? Nie wdając się w domysły, 
stwierdzamy, że taki program poliryczny, jaki 
znajdujemy w „Tygodnia*, — postawićby mo- 
gli tak samo żydzi we Francyi, Angli lub 
Niemczech, jak postawiono go w Krakowie. — 
Zaaważyć atoli musimy, że w Galicyi, jako 
na ziemi polskiej, prawa obywatelskie 
przysłagiwać mogą tylko temu, kto się do wyjąt- 
kowych w tym polskim kraju poczawa obo- 
wiązków. Dobrym obywatelem tego kraju | 


powie- 


Fałszywe informacye o Królestwie 
Polskiem. 


W niektórych dziennikach angielskich zaczę- 
ły się pojawiać od pewnego czasu artykuły i 
telegramy, które w sposób tendencyjny, a zu- 
pełnie mijający sie z prawde, przedstawiają 
jstan-rzaczy "W Królestwie POISKIEM. TFant-twn 
musi tembardziej zadziwić każdego, kto zna 
stosunki prasowe i wie, że dzienniki angielskie 
mają z reguły szybkie i obiektywne wiadomo- 
ści o ważnych wypadkach "Tym razem tenden- 
cyjne mijanie się z prawdą co do Królestwa 
Polskiego wyszło na jaw w sovsób jaskrawy w 
korespondencyach petersbarskich „Daily Tele- 
graph“ i „Saturday Review“, 

Korespondent „Daily Telegraphu* Dillon w 
korespondencyi z d. 20 listopada oświadczył, 
że ogłoszenia stana wojennego w Królestwie 
Polski+m było tembardziej koniecznem, gdyż w 
przeciwnym razie tamtejsze stosunki polityczna 
zmasakrowałyby się nawzajem. Oczy- 
wiście nie ma potrzeby dowodzić, że Dillon ze 
świadomością fałszywie rzecz przedstawił i był 
chyba przez kogoś inspirowany. Na odmienne, 
lecz równie nieprawdziwe uzasadnienie sta- 
pu wojennego w Królestwie Polskiem zdobył 
się antor artykału, nmieszczonego w „Satarday 
Review“ z 18 listopada b. r. Oto autor twier- 
dzi, że bez stanu wojennego nastąpiłaby w Kró 


niemały, bo każda giemza, jaką mi daje, jest — (hcesz, abym skończył za ciebie? A 
mi jeszcze za twarda. Nie znoszę niewygodnego | przerwał Karliński i próżną bntelkę wskazał 
buta, roznmiesz? Z dwojga złego, boso wolał: |lokzjowi, stojącemu opodal. 
bym chodzić. — Daremniebyś zgedywał, nie znając zbie-| 
— To znaczy, że widzisz w małżeństwie”... |gn okoliczności, które, gmatwając się jedna z 
— Tylko ciasne, hanievnie niewygodna obu- | drugą, wprowadziły mnie w końca w położe- 
wie, która z początkn pozbawia człowieka | niə.. niech piorun trzaśnie! — I Zygmunt pię-, 
ścią uderzył w stół. — Powiadam ci, ani w pra-| 
wo, ani w lewo! | 
— W takim razie najwygodniej jest stać 
w miejscu i czekać, aż się wiatr odwróci 
i sam nas popchaie, gdzie trz:ba. Sądzę, że 
w tym przypadka taka rada będzie najlepsza 


leczy. 

— A jeżeli się kocha kobietę? Co wtedy? 

Karliński podniósł szklaneczkę. 

— Przedewszystkiem piję w twoje ręce ma 
cześć... butów wygodnych, a z niemi na cześć 
wolności człowieka. — Zygn.nnt nie drożył się |dia ciebie. 

i pełne szkło daszkiem wychylił, — A co do) — W tym przypadku? Co ty przez to ro- 
owego kochania — wykładał tamten — to po-|zumiesz? — zapytał Zygmunt nie bez ździ- 
wiem ci krótko: na dobrym konia chętn 6 prze. | wienia. 
jadę się spacerem stąd do Wilanowa i z po —_ŻZdaje mi się.. tylko-że mi mie bierz za 
wrotem, aie jako najemnik z listem, nie wy-|złe mojejotwartości, ża jest ktoś, który cię | 
trzymam nawet do regatki i spadnę z kona. | skłania, jeżeli nie obowiązoja do owego małżeń | 
Mówiąc jaśniej, byłbym zdolny kochać kobietę |stwa „en question“ — maiżeństwa „qui ue fait 
tak dinugo, dopókiby mi nie kazano pójść z nią | pas ton ftare“, to pierwsze.. 

do ołtarza i nazywać się jej mężem. I to są| — Cóż dalej? Stacham. 

powody, dla których ci nie winszuję, że się| — Że ten ktoś, chcąc widzieć cię na ja- 
Żenisz, jeżeli się żenisz istotnie. kiemś stanowiska, ż;czy sobie, ażabyś nabył 


Teraz już Kamieniecki, nie czekając na lo-| majątek. 
kaja, sum wino w szklanki nalewał. — W istocie, jak dotychczas, jesteś niedaleki 
A Karliński patrzał się na to z pod vka|od prawdy. 


i zdawsł się być rad, żə te jego poglądy 
niezbj odskakują podobną od przekonań Zy- 
gmanta. 

— Możebym tej kwestyi nie stawiał równie 
jaskrawo — mówił — gdybyś mie był mnie 
wyzwał na szczerość, wspominając 0 spowiedzi. 
Widzę jednak, że coś ci dolega w twoich za 
miarach, ża coś w nich bruździ. I bodaj czy się 
nie domyślam... 

Prawie jedna po drngiaj, trzy szklanki 
wina połkuięte, błyszczały już cckolwiek w 
Oczach Kaumienieckiego. — Alkohol otwisrał ma 
ta. 

„,— Masz słuszność, że dolega. Ale gdybyś 
iedział, jak dziwnie czasem komplikują się 
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— A widzisz. Co to może intoicya! 

— Ale w tem nie byłoby jeszcze wielkiej 
kolizyi. 

— Pozwól, a może ją znajdę. Ten ktoś, „en- 
tre parenthèse“ kobieta, daje ci na kupao ma- 
jątku własne pieniądze, czy nia tak? 

— (o, co?! Kobieta mnie daje pieniądze? — 
Kamieniecki zbladł. 

Karliński tezo nie widział, moża widzieć nie 
chciał. Kończył obojętnie: 

— Ale tych pieniędzy daja ci za mało, i stąd 
twój kłopot, stąd twoje wahanie. 

Lokaj wstawia} do wazy świeżą butelkę. 
Gdy odszedł, Zygmunt przysiadł się żywo do 
K»rlińskiego i pytał go z cicha, bardzo podra-: 
żniony: | 
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wełniana Dr Praf C Taasara 


TOWA REFORMA. 
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lestwia Polskiem rzeź żydów i niemieckich przy- 
byszów. I w tvm wypadku zbytecznem jest 
wszelkie dowodzenie, jak bardzo kłamliwą jest 
ta infurmacya. 

Ale zagranica, nie znając stosunków, panują- 
cych w państwie rosyjskiew, a zwłaszcza w 
Królestwie Polskiem , mcża przyjąć informacye 
podobne z najlepszą wiarą, zwłaszcza, że nawet 
w encyklice papieża była mowa o rzekomych 
rzeziach żydów w Królestwie. Przeciwko tego 
rodzaju świadomym i nieświadomym wy!acza- 
niom prawdy należało sią wystąpić w interesie 
sprawy narodowej. Uczycili to czterej pisarze 
p'lscy, zajmnjący w naszej literaturze wybitne 
stanowiska, a m'anowicie Żeromski, Siero- 
szewski, Daniłowski i Niemojewski, 
2a co należy im Sig uznania. 

Wymienieni antorowie umieścili w paryskim 
tygodnika „La Courrier Earnpó'n* obszerne wy 
jaśnienie, w którem przedstawili rzeczywisty 
stan rzeczy w Królestwia Polskiem i prowoka- 
cyjne sztuczki czynowników rosyjskich, tudzież 
napiętnowali kłamliwe informacye wspomnianych 
pism, Wyjaśnienie to zakończyli antoruwie jego 
następnjącemi słowami: 

„Na podstawie powyższego przedstawienia do- 
chodzimy do wsm$tosku, że omawiane artykuły 
były iuspirowane, bo na fakty, o krórych mó- 
w:liśmy, patrzałą 11 milionów mieszkańców na- 
szego kraju. Rozpgwszechni»jąc podobne infamie, 
pan Dillon, „De ly Telegraph* i „Saturday Re 
view“ przynoszą jjmę prasie angieis<iej. Jesteś- 
my narodem walczącym o prawa elementarne, 
nie zaś gromadą właieńców, jak to przedstawia: 
ją pospolite kłarhstwa, rozpowszechniane przez 
p. Dillona i jege kolegów“. 
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[. Gimnazyom żeńskie w Krakowie. 


Wczoraj wieczorem odbyło się walne zgromadze- 
nie członków Towarzystwa szkoły gimnazyalnej 
żeńskiej w Krawawie. Zgromadzenie to zwołał za 
rząd szkoły z powodo sytuacyi w tom zakładzie 
nzkolnym, powatałej przez odmowę konsystorza bi 
skujiego w Krakowie co do praeznaczeuja kaięd :a 
katechety dla axkoły. Sytoeacyę tę określa wydane 
za czas od d. 4 kwietnia do 21 gradbia b. r. spra 
wozdanie zarządu, w którem, między innemi, czytamy: 

„Tak więc stanęliśmy wobec fakta, Ża szkoła 
jeszcze obecnie, t. j. w miesiąca gradnin, pozostaje 
bez oficyalnego nanczycłela religii rzyrosko - katoli- 
ckiej, gdyż ks!tążęco-biskupi konsystora 
nie pozwala żadnemu katechecie na 
adzielanie nauki tego przedmiotu. 

„Oprócz neilsych, a jak widzieliśmy, daretnnych 
starań zarządu, z. tą Bamą prośbą udawali się do 
książęco - biskajógio konsystorza dyrektor zakłada, 
jego ochmlstrzi ni, groue nauczycielskie za pośre 
dnictwem Rady Bakolnej krajowej, niektórzy człon 
kowie zarząda osobiście, wreszcie rodzice uczenie i 
z inicyatywy *ychże dzieci same, które poszły gre 


à 
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| mialnio do Jego Eminencyi ka. kardynała Pazyny, 


prosząc go zzlmierizenie katechety dla szkoły. — 
Wszystko to jednakże okazało się bezskotecznem. 

„Co zaś do Kady gzkolnej krajowej, która zo spra- 
wozdauia dyrekcyi szkoły o przebiegu sprawy jest 
powiaderalona, zwracała jaż ona dwukrotnie uwagę, 
Że bez afisya! dego nauczyciela religii rzyzosko-kato 
lickiej zukład „nie mógłby zachować charakteru 
szkoły średałej*, w innem zań miejscu mówi nawet, 
że gdyby ofcyaleei nanki religii rzynsko katolickiaj 
nis byłe w”szkóB., Rhdnrzekołnz męsłałsby rważać 
ją, jako nieaorgówiaowafe kursa.“ 

„Wob»e cych egromnych trudności, jakie się do- 
koła szkoły piętrzą, «obec tego że my jako zarząd 
Towarzystwa giapazyalnej szkoły Żeńskiej, bezpo 
średnio zainteresuwani i dotknięci nieufaością, któ 
rą naa, bez osłonek, książęco biskupi konsystorz da- 
rzy, z drogiej zsć strony, widząc jasno, Że nieof 
ność ta, powalęta dla naszych osobistości, staje się 
przyczyną tych poważnych konfliktów w Bprawach 
samej szkoły, uważaliśmy za właściwe ninałejsze 
walne zgromadzenie zwołać. Po obszernem bowiem 
przedstawienia naszej działalności, którą uznajemy 
za słuszną Í zgodną z dobrem szkoły, wyborcom 
naszym z całą szczerością i rozwagą oświadczamy, 
że nie chcąc narażać szkoły na to, by, mimo na 
azych najszczerszych zabiegów, miała beznstannie 
a może bezsłurecznie walczyć, t przez to prawi 
dłowy swój rozwój narażać, w ręce obecnego wal 
nego zgromadzenia składamy swoje mandaty.“ 

Zgromadzenie było nadzwyc”sj liczne -— oprócz 
członków, przybsło całe gremiu1 profesorów | nau* 
czycielek tej s.koły, posłowie Rotter i dr Petelenz, 


— Na Boga, mów, co cię upoważnia do po- 
dobnych przypaszczeń ? 

— Spokojnie, spokojnie! Wypij-no. Dobra 
marka, co? 

— Alrż mów, proszę cię. 

— Wszakże tylko ca sam: przyznałeś, że ja 
stem niedaleki od prawdy. 

— Ale nia w tem, że mi jakaś kobieta da 
starcza pieniędzy. To potwarz oikczemna! 

— Ach, dostarcza, „ce n'est pas le mot“. 
daje, może jadnorazowo, a dostarcza stale, „c'est 
decx“, mój kochany. 

— Ni» widzę w tych określeniach różnicy, 
zreszią nie o głowa tu chodzi, aie o fakt. — 
Kamieniecki machmarzył czoło i dodał poryw- 
czo a wyzywająco: — Masisz wymienić mi źró- 
dło, skąd wyszla ta plotka. 

Karliński, zwręczego ducha Satmolub, bał się 
wszelkich zajsć i nieporozamień, jak ognia. 
Spostrzegł się za późno, że nieco ryzykownie 
powtórzył zasłyszaną wersyę. Wymienić źródło, 
to tyle, co przyznać się, że on Sam ją w kars 
paszczał skwapliwie. 

A tamten maieyał gorąco: 

— Rozumiesz przecie, że tego płazem pu- 
ścić nie mogęt.. Więc mów.. albo przypnsz 
czać będę, że chcesz się solidaryzować z po- 
twarcą. AM 

— Nie rób że burzy w szklance wody — 
reflektował go Karliński, przyparty do marn. 

— Skąd to wyszło? — w głos Kamieniecki 
zawołał — ja muszę to wiedzieć, muszę! 

Karliński rzacił okiem we drzwi przyległej 
Sali. Może kteś nadejdzie, może się uda prze- 
rwać rozmowę. Ale nie dojrzał nikogo. 

— Styszałem.. słyszałem, dalibóg nie pamię- 
tam od kogo -— mówił nareszcie — że żyd, nie- 
jaki Rypiner, znasz takiego? faktor i lichwiarz 
w jednej osetio... 

— Znam, nataralnie, bo to mój człowiek — 


i Zygmunt, jakby ostadzaay magle, popiół z cy- 
gara otrząsał, — Więc cóż tan Rypiner? 
t | 


(C. d. n.) 
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radcy miasta dr Bandrowski, dr Bajwià, dr Grosz 
1 wielu innych obywateli. 

Zgromadzenie zsgaił przewodniczący zarządu. 
prof. dr Napoleon Cybulski, wyjaśnirjąc powód zwo- 
| łania zgromadzenia, którym jest zagrożony byt za- 
klada. Należy zatem obmyśleć jakieś środki, by nie 
dopościć do takiej ewentnalności. ~ 

Następnie sekretarka zarząda p. Kulikowska od- 
czytała protckół z ostatniego walaego zgromadze- 
nia, poczem przedstawiła ogólną sytuacyę 1 przy- 
pomniała w tej sprawie znane naszym czytelnikom 
artykuły, będące odpowiedzią ma napaści jednego 
a organów krakowskich, na zarząd, ciało profesor 
skie i system nauki w tym zakładzie I szego gim- 
nszyum żeńskiego w Krakowie. 

W dysknsyl, jaką wywiązała się po odczytaniu 
sprawozdania, pierwszy zabrał głos prof. Bajwid. 
Momca, odpowiednio do ostatniego nstępa sprawo- 
zdania oświadcża, że wyłoniły się takie trudności, 
a któremi sam zarząd walczyć nie może i diag, 
odniesiono się do walnego zgromadzenia. Ma się ta 
do czynienia z pospolitą walką przeciw szkole, u 
argumenta konsystorza odmowy katechety Bą niedo- 
Btateczne. Ezkoła rozwija się prawidłowo, środki 
finansowe zakładu są dobre, obaw strat materyal 
nych niema, a są tylko moralne. Prosi zatem mowca 
w imieniu zarząda, albo o wotum zaufania, albo 
mandaty zostaną złożone, 

W dalszej dyskosyl, jaka się nad Bytuacyą roz- 
winęła, zabierał głos Bsereg mowców, a mianowicie 
pp.: dr Zofia Daszyńska-Golińska, Bujwidowa, Ge 
deon Gedrojć, Wiśulewski, dr Tyiicka, dr Gertler, 
Dobrowolska, dr Bandrowski, dr Gross, posłowie 
Rotter | Petelenz. Z ust niektórych mowców padały 
słowa głębokiego ubolowania na postępowanie Rady 
szkolnej krajowej i konsystorza biskopiego wzglę- 
dera szkoły; wubec podobnej sytuacyl niektórzy 
z mowców (p. dr Tylicka) żądali reorgunizacy: 
szkoły w duchu czysto świeckim, dr Zofia Daszyń 
ska obstaje za energicznym apelem do całego spo- 
łeczeństwa w upominania Bię o swą krzywdę, nale- 
ży rzecz poruszyć w Radzie miejskiej, Sejmie i 
parlamencie. 

Poseł Rotter oświadcza, że wBtrzymywał się 
tak dingo s wyjawieniem swego zdania, gdyż znał 
sprawę tylko z art;ykołów dziennikar=kich, Dzisiaj 
przysłachawszy się dyskawyi | poznawszy przedsta 
wlony staa faktyczny walki z konsystorzem, cCnee 
wypowiedzieć Bwoje zdanie w omawianej sprawie. 
Ponieważ podniosły się ta głosy o podniesienie tej 
sprawy w Sojmie, mowca przypomina przemówienie 
arcybiskupa Teodorowicza i hr. Tarnowskiego, na 
które odpowiedział przy dyskuosyi badżetowej, — 
W sprawie tej są dwie drogl: albo zakładowi aa 
leży, aby był katecheta, albo nie zależy, Należy — 
mówił poseł Rotter — konsystorz — przepraszam 
za wyrażenie — zdemaskować i wykazać, że z in 
nych powodów konsystorza odmawia wyznaczeni: 
katechety, a mianowicie w cela zniszczenia zakła 
da. Wtedy będzie można zagrać w otwarte karty 
i przedstawi się konsystorzowi jego postępowanie. 
Podnoszono tataj, by udać się do rząda centralne 
go. To jest zbyteczne, a co do Rady miejskiej, to 
można na niej nrządzić jednę i drogą d aższą dys- 
kusyę. Mowca jest przeciwny załatwianiu sprawy 
zaraz, nie naieży uchwalsć ani yoram zaufania, tn 
nie rezygnować, lecz wybadać, jak się ka. kardynał 
oświadczy co do ewentualnsgo ustąpienia zarząda. 

FP. dr Bandrowski przyponina właściwy cel 
założenia żeńskiego gimnazyum, które ma być ró- 
wnorzędne z męskim takim zakładem. Tymczasem 
z powodu konfilkta z konsystorzem tego zadania 
spełnić nie można. Natomiast instytacya konkaren 
tjsa, drogia gimnęzyum, powiada wszystkie wzgiędy 
rządu | Bfer miarodejnych, będzie niedłogo miały 
prawo publiczności. Nasz zakład pozostaje w tyle, 
egaystencya jego zachwiana; to jest faktyczny stan 
rzetzy. Jeżeli chodzi o cel, to mowca sądzi, że 
obecny zarząd zakładu do celu nie doprowadzi, — 
Poas poruszeniem taj sprawy publicznie, co ze 
wzgiędu na sprawiedliwość jest wskazane, w inte- 
resie zakładn nie należy uchwalać kategorycznych 
postanowień, ten zarząd udowodnił bowiem, że nie 
ma zaufania ani u konsystorza, ani u Rady szkol- 
nej; jeżwli nie chodzi zatem tylko o votam zarfa- 
nia, ale o dobro sprawy, należy pomyśleć o innych 
środkach, postępować spokujaie I rozważnie, czynić 
co polityka wymaga, przedewszystkiem ntrzy mać 
szkołę. 

P. dr Petelenz, jako członek zarządu, stanow- 
czo przeciwny jest roałamowi w tej azkole. Szkoła 
ta powstała ofiarnością Bpołeczeństwa biednego, któ- 
re pragnie, by zakład odpowiadał swoim celom. 
Z powoda jednak znanych zajść, Bzkoła nie ma ka 
tecnety, a wobec apołeczeństwa zobswiązała się do 
tego. Mowca stawia zatem kwestyę jasno: nie da- 
Ją nauczyciela religii, bo konsybtora wyraźale po 
wiedział, że nie ma zaufania do zarządu. W spra- 
wie tej kompeteninemi są rodzice i dzieci, a ci od- 
mieśli się z zanfaniem do szkoły. Mowca protestuje 
gorąco przeciw odezwanin się p. Gedroyca, że do- 
tychczasowa szkoła rządowa wychowuje karłów, tak 
nie jest, jeśłl a łona takich szkół werbuje się nan- 
czyc:6li do szkoły, o którą się walczy. 

Dysknsya w tej kwestyi się przeciągała, do gło 
Bn zapisywało się coraz więcej mowców, wobec cze- 
go dr Gross postawi wniosek o odroczenie agru- 
madzenia do połowy Btycznia, W między czasie ma 
poseł Rotter, uproszony o to przez zgromadzenie, 
udać się prywatnie z delegacyą szkoły do namie 
stuika, jako najwyższego zwierzchnika Rady sakol- 
nej krajowej i ewentaalnie do kardynaia ka. Pnay. 
ny, w celu dowiedzenia się, o co tym czynni- 
kom chodzi, o ustąpienie zarządu, czy o istnionle 
wogóle zakładu? Na podstawie dopiero danych w tym 
kieranku, przyszłe walne zgromadzenie powoźmie 
odpowiednie uchwały. 


Kronika wiedeńska. 


Wiedeń. 10 gradnia. 
(Wesoła wiadom ść „Fremdenblatta”, — „Unser intim- 


stir R yala“. — 2 miliouy mieszkańców w Wiednia. — 
Proces o promienie Roeutgeua. — Lenar o konyrosąch 
lekarskich), 


(x) Pomiędzy świętym Mikołajem a gwiazdką na 
Boże Narodzenie, chcąc niejako podtraymać swiąte- 
cane uspvsobienie, organ ministerstwa spraw za 
granicznych „Fremdeubiatt* ogiosit Wiedeńczykom 
wesołą nowinę, że Wiedeń osiągnie 2 miliony mie- 
szkanców w rokn... 1908. Trzeba jeszcze trzy lata 
czekać, ale powiadają, Że dzisiaj trzy lata znaczą 
tyle, co dawniej trzy doi. Zapełna prawda, gdy 
chodzi o postęp, ale zurełna nieprawda, gdy chodzi 
o oczekiwanie. W tym wypadka tray lata przed 
narodzeniem Chrystusa są takie same, jak nasze 
trzy lata. Aie mniejsza o to — Wiedeńczysy ra. 
dają sig tą zapowiedzią, a każdą rozmowę o tej 
sprawie przeplatają uwagą, że Berlińczycy będą się 
martwić, a właściwie, jak się wyrażają tutaj: „git. 
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Djątek, 22 Grudnia 1905. 


Czy tak rzeczywiście będzie, gdy wiadomość z 
„Fremdeubiatta* dostanie się nad Sprewę, nie wiem, 
wątpię atoli wobec faktu, Że Berlin jaż ku konco- 
wi ubiegłego roka liczył upragnione 4 miliony 
mieszkańców, a dzisiaj posiada 2 miliony i 34.000, 
z przedmieściami zaś przeszło 3 miliony. Może więa 
z góry spoglądać na Wiedeń. Dla tych, którzy zdai- 
wią się może, dlaczego Berlin ma się martwić z 
powodu, że Wiedeń będzie posiadać wkrótce dwa 
miliony mieszkańców, moszę dodać informacyę, że 
pomlędsy stolicą Austryi a stolicą Pras istnieją 
stosonki naprężone, a były czasy istnienia nawet 
nienawiści, o ile Wiedeńczyz povrafi nienawidzić, 
Jeżell pomiędzy Niemcem z północy, a Niemcem s 
poładnia istnieje silny kontrast, to najsilajejszym 
jego wyrazem jest stosunek Wledeńczyka do Bor- 
lłuczyka, Mieszkańcy tych dwóch miast nie rozu- 
mleją Bię, chociaż obecnie zadzierżgnęły się pomię- 
dzy nimi pewne stosunki literackie, no i polity- 
czne... z przymaso. Patrząc na Wiedeńczyka i Ber- 
unczyka z możiiwie największą objekty wnością, przy- 
anać trzoba, że Wiedończyk jest nieskończenie sym- 
patyczniejszy od Berliuczyka, a zdanie to podzieła- 
JĄ nawet Amerykanie. Tak czy owak nawet „Frem- 
denblatt* ogłaszając wesołą nowinę, potrącił o Ber- 
lin I nazwał go „unser intimster Rivaie*. Bardzo 
grzecznie, czy ironicznie. Przed laty, gdy każda 
dzielnica wiedeńska posiadała Bwoich niabionych 
„Volkurńngerów *, często bardzo rozbrzmiewaia piosn- 
ka przeciwko Berlinczykom, zaczynająca się zwrotką: 

Ein Jiiogling von der Spreo 
Mit leerem Portemonnaie 
Schimpft über unser Wien 
Und lobt nar sein Berlin. 

Plosnka powiada, że uułyszał to pewien stary 
„Bts“ i dał owema młodziencowi „'ne Watschen*, 
alno jak u was powiadają: „w lampę*, Teraz chy- 
ba każiy pojmie, że wobec Wiednia jest Borlin 
„ein intimer Rivalo“. 

Zajmujący proces tak z6 względu ma rzecz sa- 
mą, jakoteż i ze względu na osoby w nim wy- 
stępujące rospoczął się przed cywilnym sądem kra- 
jowym. Pozwanymi są: dr Edward Lang, profesor 
dermatologii na wydziale lekarskim tutejszego uni- 
werBytetn, tudzież asystent jego, dr Gwidoa Hois- 
kaecht; skarży Karol Haas, duzorca miejski. Otóż 
Karol Haas, wedle wniesionego pozwu, adai się 
w r. 1904 do profesora Lauga, zachorował bowiem 
una wyrzuć Bkóruy („psoriasia”). Prolesor Lang od- 
da? go pod opiekę asystenia swojego dra Holzkne- 
chta, który miał pacyenta leczyć sza pomocą pro- 
mieni Róatgena. Rzeczywiście dr Holzknecht czte* 
ry czy pięć razy przedsięwziął zabieg z promienia: 
mi Róntgena. W kilka dni po oBtatniem posiedze- 
nia Haas zaczął aczuwać bole, a wkrótce na całych 
prawie plecach utworzyły ulę pęcherze. Przez kilka 
tygodni, jak twierdzi pozywający, dr Lang i dr 
Hulzknecht leczyli go maściami, ale bole zwięk- 
szały się, aż wreszcie chory nis mógł opuszcaać 
tóżka, W czasie od marca do caerwca 1903 r. Haas 
masia? pięć razy poddać się operacyi i znajdował 
się pomiędzy Życiem a śmiercią. Dopiero w lecie 
1904 roka mógł wychodaić i częściowo wykonywać 
swojo obowiązki, Ale zdrowia nie odzyskał zupeł- 
nie jeszcze dotąd i ślady choroby pozostaną mu na 
całe życie. Haas czyni odpowiedziaioymi za to oba 
wymienionych lvokarzy, a mianowicie profesora Lan- 
ga z tego powoda, Że rozporządził leczenie róntge- 
uowskie, asystenta Holzznechia zaś z tego powoda, 
że chybionemi dawkami spowodował ało skatki. 
Haas w skardze swojej twierdzi, że choroby jego 
(vsoriesis) nie leczono do owej chwili aa pomocą 
promlonl Róucgan« i dotąd nie używają iekarza tej 
metody. Skarżący uważa leczenie jego choroby za 
ókbpóryiicdi, tan barduiej potępienza godny, $r sa- 
ówczas staa naaki o promieniach „x* nie mogł 
usprawiedliwić nankowo takiego leczenia. Has” żą- 
da 40.000 koron odszkodowania, 500 koron tyta- 
łem straconych poborów służbowych i 4732 toron 
za koszta leczenia. 

Pozwani profesor Lang i dr Holsknecht z po- 
średnictwem gwoich obronców uzasaduiaii Ra:0wo 
przedięwzięty sposób leczenia i zażądali odrzenia 
skargi. Sąd odroczył rozprawę, celem wezwała 1 
przesłuchania dwóch rzeczsznawców, prof. drała-, 
berdy i dra Richtera. Na Orzeczenie sądowe Cze- 
ają niecierpliwie zarówno lekarze, jak i prawnicy. 

Jeden z wledeńskich lekarzy, w artykale, umie- 
Bzczonym w „Dentsche medłzialsche Wochenschrift* 
z powodu licznych kongresów tegorocznych, podał 
kilka uwag, wielce zajmojących 1 mających ogól- 
ulejszą znaczenie. Otóż spia wykładów i odczytów 
dla każdego kongresu lekarskiego zawiera stale 
zaBczną liczbę takich, które nie VYWają wcale wy: 
gł*szane. Nie można zaprzeczyć, że Czasem ten i ów 
wykładający nia może wbrew najlepszej chęci prsy- 
być na kongres, skatkiem czego Odpada jego od- 
czyt, ale jest wielu takich zgłaszających 81%, którzy 
naprzód wiedzą, że na kuogres nie przyŻ4ią, A 
zgłaszają odczyty dla reklamy. Są nazwiska» Nawet 
ażywające „sławy“, które w ten sposób Z4WBZ6 
znajdnją się w spisach prelegentów kongresowych. 
W ten sposób dla wielu kongres bywa tylko jar- 
markiem próżności, 

Jeżeli kongresy lekarski mają tę ujemną stronę, 
Że wielu uczestników rzekomych zgłasza odczyty 
wiedząc z góry, że nie przybędą na obrady, ù 
kongresy inne mają swoje specyalne wady, skoi 
kiem czego zaczynają tracić coraz bardziej na war- 
tości u poważnych lazi, którzy je vważają raczej 
sa zjazdy towarzyskie, a nie naukowe. 
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Kraków, 21 grudnia. 


Nabożeństwo żałobne. W sobotę 23 b. m. o 
godz. 9 rano odprawionem zostanie w kościele 00. 
Reformatów nabożeństwo żałobne za doszę śp. Mio- 
czysława Pawlikowakiecgo. 

Z Towarzystwa „Szkoły ludowej“. Biura za- 
rządu głównego T. S L. i wypożyczalnia książek 
otwarte będą w sabote 23 b m. do godz 13 w po- 
ładnie; wypożyczanie książek odbywać się będzie 
między godziny 10 a 19. 

W sobotę (d 23) po poładniu, w niedzielę (24), 
w poniadziałek (25) i we wtorek (26) blora i wy* 
pożyczalnia będą zamknięte. 

W Kole artystyczno-literackiem odbędzie się 
w sobotę dnie %3 bm. o godzinie 19 w poładnia 
tradycyjny opłatek, na który wydział pp. członków 
zaprasza. Wpisywać się można u kursora do piątka 
wiaczór, 

Willa w „Sokola“. Wydział krak. „Sokoła“ za- 
prasza c łonków, aby jak najliczniej się zjawili ja- 
tro w płątek wieczór o godz. 8 na „opłatku“, — 
Goście z innych zaborów, aczkolwiek nieczłonkowie 
„Sokoła*, będą mile widziani — o ilə pragną wilię 
spędzić w gronie sokolej rodziny. 
„Betiejem polskle* Rydla w te 
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teatr krakowski wystawia mysterium religijno-na.- | Czynione są matem starania, aby umieścić tych bi i 
rodowe: „Betlejem polskie“ Lncyana Rydia, które | dnych „= w zakładkie 60 „pb j ap Ee S E ik 
w roku zeszłym zapełniało raz po raz widownię] W cechu tryzyerów przyszło wczoraj do bar-| Rzeszów. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
teatra lwowskiego, a równocześnie w teatrze kra: |dzo burzliwej dyskusyi w sprawie Święcenia nie- | miejskiej rozpoczęto nbrady nad preliminarzem bu: 
kowskim ludowym, pomimo skromnej wystawy, Dli-, dziel. Chodziło głównie o najbliższą niedzielę (wi- |dżetu na rok 1906. Pozyrya dochodów zwyczaj- 
sko 40 razy grane było w ciągu niespełna miesią: |gilijną), w którą zakłady fryzyerskie otwarte być| nych 433811 koron 47 h. przedstawia w porów- 
ca. Dyrekcya sceny podejmując „Betlejem polakie*,|mogą do godziny 2 po południa, a z kilku stror | nania z rokiem bieżącym wsrost o 39757 koron 
wyposaża sztukę w okazałą wystawę, dzięki której | pojawił się wniosek, aby udać się do prezydenta | rozchody zwyczujna 486.611 koron nadwyżkę w 
jasełka uzyskają należyte ramy. Liczne chóry x | miasta z prośbą, aby zezwolił na otwarcie zakła | kwocie 32736 koron. Przswyżka ikwiów tłóma- 
poza personalu teatralnego jaż od tygodnia prze- | dów przez dzień cały. Sprzeciwili się jednak temu|czy się plusem w postaci procentu od nowo zacią: 
szło odbywają próby pod kierunkiem p. G. Senow. | delegaci pomocników i kilkanasta majstrów I wnio gniętej pożyczki inwestycyjnej, w rozchodach wy- 
skiego, a pracownia krawiecka p. Rozwadowicza | sek upadł. Jeden z pomocników zabrał następnie | datkami na fastalacyę gazu, szkolnictwo itp, W o- 
zajęta jest przygotowaniem stylowych strojów dla | głos I omówił stosunek pomocników do ptyncypa- | gólnej dyskusyi budżetowej zastanawiano ię nad 
królów polskich. W dekoratorni p. Spitsiara z wy-|łów fryzyerskich, przyczem podniósł, że w całam | ewentoalnym ekwiwalentem: dotychczasowych dacho- 
tężeniem pracują nad malarską stroną przedstawie- | społeczeństwie rozpoczyna slę obecnie akcya o rox-|dów z prawa propinacyi. W skład ekwlwalenta 
nia. Nowym zupełnie pomysłem będzie transparen- | szerzenie spoczynka niedzielnego, tak, aby zakłady | wejdzie 60000 koron tytułem odszkodowania z 3 
towa szopka krakowska, wykonana według rysonku |fryayerskie były otwarte tylko do godziny 12 w| milionów, uchwalonych przez Sejm, około 40.000 
Wł. Tetmajera, w której ukazywać się będą mię: | poładnie. Wywody tego pomocnika spotkały się z| koron, preliminowanych a dotychczasowych opłat 
dzyaktowe figurki epizodyczne. W przedstawienia | nader silną niechęcią, do dyskusył jednak nie przy- | komunalnych od tranków, nie objętych prawem pro- 
bierze ndział cały personal teatru krakowskiego. szło, bo zaczęto argamentować pięścią tak miinie, | pinacyl, wreszcie 24.000 koron z funduszn propi- 
Zabezpieczenie miasta Krakowa od powodzi. | że delegat pomocników upadł pod stół, Wśród o0- |nacyjnego. W porównania z dotychczasowym cayn- 
Prezydent miasta, który w powyższej sprawie w to- gólnego zamięszania rozeszli się zgromadzeni. szem propinacyjnym dałoby to pewną przewyżkę. 
warzystwie prof Sikorskiego jeździł w ubiegłym ty-| Kurs zawodowy dla stolarzy. Ministerstwo o- | Niestety, posycya 40.000 jest niepewną, albowiem 
godnia do Wiednia, otrzymał z Wiednia telegrafi- | światy łącznie z gminą m. Krakows urządza z po- |opłaty te nie są uregulowane ustawowo. Z tego 
czne zawiadomienie, iż sprawa zabezleczenia mia- | Czątkiem stycznia 1906 w Krakowie dwumiesięczny | powodu dr Krogniski wnióst rezoiucyę, aby magi- 
ata od powodzi postąpiła znaczny krok naprzód, — | kura zawodowy dla stolarzy, obejmujący: 1) naukę | strat przedsięwałął kroki w celu ustalenia tych o- 
Młanowicie na konfere eyi technicznej reprezentan. | rysunków zawodowych, 2) wiadomości z dziedziny | płat w drodze administracyjnego sporu. Z Gazowni 
tów dotyczących interesowamych trzech ministerstw technologii drzewa i robót yykończających i 3) | miejskiej preiiminoje się dochód o 3000 większy 
saapadła stanowcza decyzya, co do ilości tak zwanej rachunkowość i kalkulacyę stelarszą. Nanka odby- |niż w poprzednim roku. > 
wielkiej wody wiślanej. Przyjęto za podstawę wszel.| wać się będzie codziennie s wyjątkiem niedziel i| Dziś odbyła się. przed trybunałem apelacyjnym 
kich regulacyjnych | kanałowych projektów prze-|świąt w jednym s budynków miejskich od gods. 8 |rozprawa apelacyjua w syrawie dra Qbófiiudera 
pływ wielkiej wody wiślanej w wysokości 3.300|40 1, a nadto w poniedziałki i soboty od 3 do 5 |przeciw b. staroście w Jalo hr. Michałowskiemu. 
metrów kubicznych. Obecnie otrzymało namiestni- |po poładnin. Kandydaci wnostć mają podania, opa-|Sąd I. instancyi, nie dając wiary obciążającym 
ctwo polecenie opracowania definitywnych planów |trzone stosownemi dokomentami (jako te listem wy- |a stanowczym zeananiom prof. Paczosy, awolnił 
regul cyl Wiały I Rodawy. Jest wszelka nadzieja, |*wolln, kartą przemysłową | t. d) do wydziału IV | oskarżonego. Trybunał? apelscyjny, którema przewo- 
że roboty te rospoczną sią z wiosną 1906 r. magistratu (Rynek główny, i. 19, II piętro) w go-|dniczył radca Dobrowolski, po wysłuchania wywo- 
Nowi sędziowie przysięgli. Dzisiaj przed połu. | tsinach urzędowych najdalej do dnia 28 grudnia |dów oskarżyciela prywatnego i obrońcy hr. Micha- 
dniem w prezydynm sąda karnego odbyło się loso- włącznie. à łowskiego, dra Chwaliboga z Jasła, w uwzgiędnie- 
wanie sędziów przysięgłych na kadencję latową| Cyrk Sarrasaniego. W poniedziałek 25 b. m. |nia naprowadzonych przez dra O. nowych środków 
rozpraw karnych w r. 1906. Losowaniu w obecno: | P3POCZYBA W Krakowie w badynku cyrkowym przy | dowodowych, odroczył rozprawę. 


ści siarazych radców sądu krajowego, pp. Gałkow. ulicy p szereg przedstawień am pe 
skiego 1 Windakiewicza, przewodniesył wiceprezy- | 11-80 jeden x głośniejszych na kontynencie cyrków, 
dent sądą karnego dr Ragorsaiski; 7 MiG. że posiadający obfity tabor koni i zwierząt i doboro- e świata. 
karatoryi państwa obecny był dr Obtułowicz, jako| "I komplet artystów. Cyrk będzie dostatnio opala- Katastrofa kolejowa Dyrekcya kolei Północnej 
delegat Izby adwokackiej adw. dr Br. Gańkiewicz, ny. Dia wygody publlcaności urządzono dzienną ogłasza: Pociąg osobowy Nr 518 wykoleił się 
Sędziami przysięgłymi głównymi wylosowani zo- sprzedaż biletów w biurze spedycyjnem przy alicy|Wczoraj wleczorem na stacyl Nezamislice, 
stali pp.: Anatoni Abramowicz, inżynier w Krako- Floryxńskiej - 23. w pobiiża Przerowa (pociąg jechał z Przerowa 
wie; Wilhelm Apter, budowniczy w Krakowie; Ka- Bliższe waczegóły I program przedstawienia inan- | do Berna. — Przyp, red) przyczem | podróżny 
rol Bartke, dzierżawca dóbr Zastaw; Franciszek | SUTSC5Jnego podane są w dziale inseratowym dzi: zginął, 1 oleg? ciężkiemu, a 7 lekkiemu poranio- 
Fiorczykiewicz, właściełel realności w Krakowie; siejszego numeru. nia. Lekarze saopatrzyli rannych na miejscu wy- 
Franciszek Gonet, urzędnik filli Bsnku krajowego Z Zakopanego nadesłał p. Staalsław Witkie-|padku. Dotąd nie stwierdzono przyczyny wykoleje. 
w Krakowie; Floryan Götz, majster piekarski w i) a. „se naszego pisma listę składek, |nia nią. Skatki z tego wynikłe usunięto zaraz 
Podgórzu; Jóaet Gorecki, fabrykant w Krakowie; | 7ożonych na ręce kilkunastu wybitniejszych tam: |w Nocy. 
Wincenty Grabowski, aptekarz z Krakowie; Artur |tejszpch osobistości na rzecz głodnych i pozbawio- Strejk. Z Cylet donoszą: W kopalni węgła 
Gruszecki, lrerat w Krakowie; Maarycy Hers, wł, nych pracy w Warszawie. Kazom na wszystkie listy|w Chrasniku wszyscy górnicy (około 900) roz 
realności w Podgórzu; Jakób Hochstim, bankier w |*kład%owe zebrano poważną sumę 4436 koron, któ |poczęli strejk z powodu nieporozumień z or: 
Krakowie; Jósef Jarsębecki, urzędnik Tow. wzaj,| '* cnlabnie świadczy o ofiarności rodaków w Za-|ganami nadzorczemi, : 
ubezp. w Krakowie; Franciszek Jasiński, wł, real. kopanem na rzecz braci nędzę cierpiących w War-| Z Pragi donoszą: Wybuchł dziś strejk robotni- 
w Krakowie; Józef Jawornicki, kupiec w Krakowie; saa wie. m ków, zajętych ładowaniem węgii u niektórych firm, 
Piotr Jelonek, właścicieł dóbr Liplee; Wiktor Jen. Nie mogąc dla braku miejsca wyssezególnłać dat- | które nie chciały spełnić żądań robotników. 
kner, przedsiębiorca budowiany w Krakowie; Józef tów, notujemy tylko, że na 12 listach złożono ogó-| Kultura niemiecka w Afryce. W parlamencie 
Jezierski, handlowiec w Krakowie; Włodz. Lipoński, łem 3000 korou. Poza tem słożono w sanatoryum | Riemieckim rosprawiano w ostatnich dniach wiele 
dentysta w Krakowie; Jan Majer, budowniczy w dra Dłusklego: dyrekcya i chorzy 1116 kor., ks.|o nadużyciach w koloniach afrykańskich. Między 
Krakowie; Markns Martkboim, wł. real. w Krakowie; prałat Kaszawski ze składki w kościele 250 kor. |innyml poseł centrowy Erzberger przytaczał przy” 
Antoni Mateczny, właściciel realności w Bonarce; Sokół zakopsńaki 70 kor., pracownicy drokarni An- |kłady strasznego znęcania się nad murzynami. —- 
August Miedniak, właścicieł realności w Krakowie; | 37a 1 S-ki w Krakowie 25 kor. 80 hal. Z mowy jego przytaczamy następujący ustęp: „Naj 
Wilhelm Mikuszewski, właściciel realności w Pod Z sumy ogólnej odesłano 30 Matopada do War- |główniejszym powodem powstania murzynów jest 
górzn; Jósef Nitseh, właścieiel realności w Krako. |S3Awy do komitetu narodowego, działającego pod | zaprowadzenie przymust pracy. Za 24 dni pracy 
wie; Jakób Olejak, stolara w Krakowie; Izak Po- przewodaictwem H. Sienkiewicza, 2830 kor. Reszta |otrzymywali „csarnł* tylko 12 fenygów, tj. po pół 
ser, kniniers w Krakawie; Tomasz Prak. rolnik w hędzie odesłaną s chwilą, -w której to będzie mo-|fenyga na dzień. Prsychodsiii oni z narzekaniem do 
źliwe. ralsyonarzy i uapytywali: Cóż uczyniliśmy, że się 
Szczegółowy wykaz datków założonych znajduje|z nami tak obchodzą? Dawriej czoli się aiewoluł 
sle w naszej redakcyl. E kam: Arabów, ¿sió nwsłaję sigan nlarelników bia 
Z Ostrawy Porsklej piszą nam: zamiętnym dla |łych. Przy pracy są maku! w kajdsny ! kajdany 
nas wazystkich badaio dalsń 17 gradnia. W olbrzy-| noszą nawet podczas apoctzynku nocnego. To nle 
mlej sali szkoły polskiej odbyła wią uroczystość |jest kaltura! — wołał movica. Co się stało s ks 
„drzewka“ dla nboglej dziatwy nako'nej. Rodzice pitenem Tannenberglem, który zastrzelił pewną mo- 
polacy tak licznie się zebrali, iż się nie mogli po-|rzynkę wraz z dzieckiem, ponieważ chore dziecko 
mieścić I wiela z nich musiało pozostać w sieni. |krzyczało w nocy, wskutek czego kapitan nie mógł 
Zapalono świeczki na pięknie przys rojonem drzew- | spać? Otóż złoczyńca ten został wygnany z armi! 
ku, a dziecł szkolne odśpiewały ochoczo kilka ko-|i dostał trzy lata wlęzlenia, przyznano ma jednak 
lęd. Następnie zabrał głos kierownik szkoły i w|pensyę, jako kapitanowi“. 
swem przemówieniu w imieniu dziatwy złożył po-| Pióro wzdryga się pisać o takich okrucieństwach. 
dziękowanie wszystkim ofisrodawcom za datki gwiazd-| Wypadek wyżej opisany jest tak straszny, że brak 
kowe | wszystkim tym, którzy pomagali okołu urzą: |słów, aby go dostatecznie napiętnować| 
dzenia drzewka | uświetnienia tej uroczystości. — ——— RE i 
Mowca położył szczególniej nacisk na to, iż ladn ść Manouk. witrai A nkosi iata 
pelska na kresach zaczyna się budzić z odrętwie- sadliyrantów Nowinki E. Wierzejskiago, A Sta- 
nia i obojętności, czego dowodem liczbe dzieci, N-|szyńskiego, L. Kaliansa, J. Kozłowskiego, L. Puuliego, 
częszcasjących do polskiej szkoły i obecna gwiazd- |F. Strowskiego, L. Roma*skieke, B Krzyżanowskiego, J 
ka, które została urządzona prawie w zupełności |Janusza, Q. Bineka, B BS zh T N Lóbla, J Pe- 
F niakera, W. Młynarza, Z Gzybs, J. Tycholisa, E Czer 
z drobnych składek, złożonych przes miejscowych niawskiego, A. Kotacha, E. Kobylańskiego Ta 
górników. W zakończeniu swej mowy zwrócił siłę j9 Lechowstiego, K. Radwsńskiego, L Dębskiego, W 
do dziatwy szkolnej, zachecając ją w ciepłych sfo- | Berezowskiego, W. Cwynara, >. aaka, T. Koynta, 
wach do nauki, miłości ojczyzny I pielęgnowania Bogdanowicza, A. Krzyżnnows* een, D Korytows«iego. 
A. Tarnawakiego, J. Stachnika. E Luskiego, F Lewi- 
języka polskiego. Następnie zabrał głos prezes ko- okiego, L Przewożniczka, J. Entalara, O. Ohunziesa, A 
mitetu szkolnego p. Kozik i imieniem rodziców zło- Zeimera, 8 Stokłosę, K. Pokos5, G Celewicza, J Rych 
żył podziękowanie. Nastąpiło rozdanie podarków. | licniego, E Zeffala, Z ME W. Ziarkiewicza, 
Wśród tak licznej rzeszy dziatwy szkolnej nie sna- A Jade na, I. w oli 4 
lazło się ani jedno biedniejsze, któreby nie otrzy. R a h Toszczyńsziego, M Sabajdkki, I 
mało nbrańka, płaszczyka lub bucików, a także to-| Kamińskiego, W. Domiczka Í koraka, 
rebkę z łakociami, Uradowana dziatwa dsiękowała| Lwowski wyższy sąd krajow” ami nowa? kan elistów 
swym nanczycielom i rodzicom za otrzymane dary |S%iowych: F. Adamskicyo W Gródku, W, Wesołowskiego 


: był _|we Lwowie, J Tara w Glinisnsch, K, Nagadnika w Ko- 
ir należy, że było także obecnych kilku Cze tomi si W” Popiela M „None — 


y nymi w X kłssia rangi « puzostawioniem ich w ootych- 
Po gwiazdce odbyło się walne zgromadzenie ` 9a | czasowych miejscach słażbowjć 
miejscowogo Tow. Szkoły ludowej. Po złożeniu spra- wa 
wosdania przystąpiono do wyboru nowego wydziału 
Presesem na rek 1906 obrano p. Zella, 
ra. Wśród wielu wnloaków, 
zgromadzonie, należy przytoczyć wniosek p. Wi 
śuiewsklego, kierownika szkoły, który zaprotestował É 
przeciw przeniesienia polskiego seminaryom z Ole- Road A k URE F =) - | AM 
szyna do Ustronia. Wniossk jednomyślnie uchwalo:- | gób: Towarzystwu kclonij wakacjnych dla aczniów szkół 
no i wysłano odpowiednią depeszę do prezesa Koła |średnich itt K, ma studentów £ Królestwa na ręce p 
polskiego. Zelwerowicza 10 K, na oclo naui ai Kółka 63 K 06 h, 


ajowy w na inne cele dobroczynne 51 K t 
ża 2a RR m b Się a ze kasie sa drzemie Składki. Dla głodnych w %ATSZywie złożyli: Członko- 
pr 


4 Polska o zmia: | wis resarsy w Dąbrowie D) K; M lusia i Zygmont Ko 
nę na OBtrawę Sląską. Gmina jednak ms |pystyń<cy, Romcia Grzywińska, Bronisławow ie Kopyst ń 
podobno dalej starać się o zmianę nazwy. Jest to|Scy I Bzylina Wohlburd | K; Teresa Gniadek I K 
trud zbsteceny i daremPy. zamiast rozs8yłarim Życtć 


kipotaeznego w Krakowie; Władysław Stapa, właśc 
dóbr Uusina; Alfons Uleniecki, właściciel obszaru 
dworskiego Dułaszyre: Gnataw Ulrałch, restanrater 
w Krakowie; Jakób Wiśniewski, wiaściciel realno- 
ści w Krakowie; Jalian Wiśniowski, właściciel 
realności w Krakowie; Władysław Włodarski wła- 
ściciel realności w Krakowie; Kazimierz Zieliński, 
właściciel realności w Podgórzu. 

Przysięgłymi zastępcami wylosowani zostali pp.: 
Abraham Beer, knpiec w Dębnikach: Feliks Chmn- 
ra, właściciel mleczarni w Krakowie; Stanisław 
Dłagoszewski, plekara, Półwsie Zwierzynieckie; Sa- 
mne! Infeid, kupiec w Krakowie; Józef Janacki, 
kupiec w Dębnikach; Wojciech Konik, rolnik w 
Krowodray; Józef Małek, poałotnik w Podgórzu; 
Benjamin Spira, szewc w Krakowie; Szymon Spi- 
tael, kupiec, Półwsie Zwierzynieckie, 

Wybory członków komisyl szacunkowej dla po- 
datka oxobisio-dochodowego dały wczoraj mast. wy- 
nik: Wybrany został członkiem dr Adam Bobile- 
wicz, zastępcami Bernard Wachtel 1 dr Boieaław 
Zieliński. 

Wybory do kahału. Przy wczorajszym wyborze 
do izraelickiej Rady wyzoaniowej z II grupy opo- 
datkowany:h, na 120 głosojących, wybrani zostali 
członkowie Rady: 1) Pinkns Landau 108 głosami; 
2) Peretz Kahane 107; 3) Majer Wobl 107; 4) 
Mojśesz Obrenstein 107; 5) Samuel Lebenheim 105; 
Naftali Goldgandt 22 

Sprostowania podatku Aóministracya podatków 
ogławza: Stosownie do postanowień ustawy sprosto: 
wano przypisany podatok domowo:'czynszowy, Oraz 
podatek 50/, za rok 1906 z domów w mieście Kra- 
kowie położonych, przez nwzglednienie podwyższo 
nych potrąceń na kosata nirzymania domu | na 
amortyzacyę z 15*/, na 16%, i zniżonej jednocze 
śnie stopy podatka domowo-czynzzowego z 26 2/3%/, 
na 26%/, pozostawisjąc jednak bez zmiany, przy: 
jętą za podstawę odnośnego wymiarn, wartość czyn- 
gzową domu. Rówaocześnie polecono tutejszemu 
urzędowi podatkowemu, aby ns Życzenie pojedyn- 
czych stron uwidocznił odnośne daty wspomnianego 
sprostowania w wykazach mależytości I arkoszach 
płatniczych, przy sposobności pierwszej w roka 1906 
zapłacie podatku. 

Blerny opór na kolel północnej w Krakowie 
trwa w dalszym ciąga pieamietiony. Dzjyjaj ró- 

A iagi od Wiednia, a 
wnieł opóźniły się poc'4 h Pociągi 
wychodaące z Krakowa także s śżalły się x odej. 
ściem. Wczoraj zarząd kolei północne) "kolei, eado- | Wadowice. Dnia 17 b. m. odbyło się zgroma. |quia 10 K; Hieronm i Ja'sk Pargi 1) K. 
wał znowu dwóch funkcyonarynszów Na £ A O | dzenie nauczycieli powiatu wadowiekiego, w którem | Na rzecz ofiar precesu Eliwickieyo słożyli Józefowie 
jednega A jednego dozorcę stacy]ne6% % | wzięło udział około 150 osób. W WA omawia- ponow: i SRDE 4K; Wit 3 wł S,E. 8.1 A 

owodów ałożbowyc no wuzystkie punkta odezwy krakowskiego Towa. ¥ K ^0 i 
j Tańsze ceny mięsa. Kacżoley przedmiejśCy | rayatwa Anieli i i» wysłać L2 dolega- p Dak Naba. A 1 panai Pi 
s Piasków za Podgórzem zniżyli w tych dniach |tów na sjaad naaczyciali w dniu 28 b- m. do Kra. Renia Wawela. gó 
ceną sprzedawanego mięsa na placa Św. Dacha 0 | powa. Zebrani opodatkowali się dobrowolnie do wy- 


św BSabastyana 29) wy 
Łale 71/, wieczór p dr 
« Gordon", Goście mile 


w Czytelni koblet „Ruth” (ul 
nidia głosi we wtorek Y% b. m. o g. 
JE |0 Thon odozyt na temat pi 
uchwalonych przes | widziani. 


Dochód z wieczoru klasyczneg®, Urzydzonego w teatrze 
ll-go ©. m przez Kółko amatottkie U, U J., wyniósł 


ú Świątecenych 1 now rocztych 
Józefowie Porębowie z GŁ'E0W8 4R. W, Minnuich z Wie 


Ogólna suma składki obecnej wynosi 250 K 8% h, 
15 do 20 halerzy na 1 kilogramie we wszystkich | gokości '/4— /s%/9 płacy miesięcznej na cele orga- Ts T T N książeczzę Kasy oszczędności 
gatonkach. A nisacy De U ich ostatnie zabiegi pożądanego "© a HET | TTRA adie: bo. 
Małoletni „przestępcy“. Areszta „pod telegra- |skntku nie odniosły. czonemi odsetkami 133%" E č h, 
fem“ zarolły gię w dniach ostatnich od małych Zaznaczyć jeszcze Wypada, że zobracb NAQCZY- zd powyższej sumy, jak to już Sy poprzednich 1 di 
gie ozdamnya sirt,"gpascsenych chlop. |cilitwo, mantrę, bwo 'ucuncia patryotyoano, saa wsi wymienione, wr zaa aj, 
u jedn 5 BUB p , Po: 
ców. Wczoraj, w ciagu Jednej gudziny, w różnych | złożyło do rąk p. K. Erasuskiego, dyrektora szkoły | zatem 111.068 K ha h z wyłącznen przeznaczeniem na 
punktach miasta areiztowała pollcya za różne dro- | wydziałowej, kwotę 16 koron na budowę pomnika | odnowienie zamku królewskiego na Wawelu, lecz tylko 
bne przestępstwa siedmiu chłopców, a to: Wincen-| A, Mickiewicza w Wadowicach. ję zamek z wojska opróżniony zostanie, I na 
tego Kiebzę, lat 12, Jóseta Kondysa, lat 13, Włe-| Staraniem grona paaczycielskiego tutejszej szko: pm zony WIO Muzeum Narodowego Prze- 
dysława Rogalę, lat 13, Jędrzeja Łakawika, lat 14, ły wydzlałowej żeńskiej odbył się 19 bm, nroczj-, Następne rozbicie puszek odbędzie się w doma pani 
Władysława Smułuchę , lat 16, Juliana Sredniaw- sty poranek Mickiewiczowski. W uroczywtości, po. | Uianowskiej przy ul. Gh.rnoarskiej h E dnia 28 b. m. 
skiego, lat 13 | Stanisława Stepo lat 12. Gułopey | przedzonej nabożeństwem, wzięła także udział szko. | między godziną 4 a 8 po poładniu. : 
j opowiadali przed radcą policyj, Pe Swolkienem | ła 4.klasowa pospolita im. królowej Jadwigi. Uczen- Uprasza się wszystkie osoby posiidające puszki, aby 
c t i swojej niedoli, — d > ce dyrektora je zechciały przynieść lub nadesłać chociażby w nich 
wprost przerażająco szczegóły 0 nico szkoły Wydziałowej ałożyły na ręce dyre Jak najmniejsza znajdowała się kwita, 
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Uniwersytet ludowy Im. A Mickiswicza. redaktorem ogniska piśmiennictwa chorwackie- 
(W Muzenm techniczno-przewysło wem.) go, jakiem był „Vienae* (od r. 1872). Został 
przed rewolucyą francuską”. kah 
| Repertoar teatru miejskiego. skiej, a gdy w r. 1875 otwarto w Zagrzebiu 
wszechnicę, jemu powierzono katedrę filozofii i 
„Jekomość pau Rej w Bakinie*, 
W poniedziałek: „Warszawianka“ i „Konfederaci bar- Przed miesiącem wzniósł naród chorwacki 
We wtorek po południu: „Kościaszto pod Racławica- pomnik Lace Botićovi w Splicie; niedawno wiel- 
mi": wieczór: „Wesele“, 6 
0-tą rocznicę urodzin obchodzącego. Poważny 
kaloniarza. W piatek 25 ia: i b A 
Bat Robot mak ds Ea boda., [romantyk przypomina naszego Karola Brzozow. 
Wachó* słońca 22 grudnia o godzinie 7 min. 89, sa- | pzez ZZOZ 
chód o gods. 8 m. 39; dłogość dnia godzin 8 w, —, E i Ae EE ngm 
momes doszedł od — 90 do — 1.2 C.; barometr opadał Niadomości nankowe, literackie l dl ; 
Dnia 21 grudnia o godzinie 7 rano stan haromesra tyatyezne 
Przepowiednia dla Galioy. sachodniej na 31 grudnia: | gli, Angielka, znaną w szerokich kołach podróżni- 
pochmurno, chwiłami śnieg. czka. która przed kilka laty wygłosiła w Krakowie 
B. Gabryelaka (Krakó se) |00ecnie stale w Krakowie, gdyż przylgnęła całą dn- 
rapuje, sprzedaje i najmaje — fortepiany, pia |573 do Polski i znalazła w niej drogą ojczyznę. 
niczne — Bowe i przegrana — za gotówką i) stając s oferty pewnego miliozera amerykańskiego, 
spłaty — bez zaliczki. odbyła w towarzystwie jego rodziny podróż auto- 
s 4 „|sała w alexwykle barwnej wiązance opowiadań 
0d administracyi „N. Reformy“: w formie listów do przyjaciółki. Z kart tej książni, 
Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy |wżrta* (godło okrętu, na którym p. Boegi! odpiy- 
s Brindisi , 
aaa nagłówka numeru. nęła rindisi), przebija się nierwykle wrażliwa 
Książka mieści malowniczy opis wrażeń podróżnych, 
ń na tle których snuje autorka swe ùamanitarne po- 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 7 ; = S 
czasopisma: nabycia w księgarni 3. A. Krzyżanowskiego i może 
stanowić miły padarex na gwiazdkę dla panienek. 
znany, ilnstrowany tygodnik literacki, wycho- e i 
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 19 koron Eam narodowy. Lwów 1906. Kwięgarnia na- 
(zamiast 25 K 50 h) rocznie. Prenumero- cyjnymi były poprzednie utwory tego autora, m. p 
ć można także kwartalnie. A ew a 
wę e Š dramat lndowy „Kasicieio ludu“. Bohaterem „Ot- 
Reformy *': 
w ma'em miasteczku galicyjukiem rozpoczyna pracę 
„Nowe Mody oświatową nad mieszkańcami tego miasteczka i oko- 
40 haierzy kwartalnie; wodu stosanków nie do zułesienia I wrogiej nie- 
A>) rm i gu g« chęci miejscowej „Inteligencyi* s księdsem kanoni- 
b b s dużą znajomością psychologii akcyę swego roman- 
ronie 80 halerzy kwartalnie. su, dając cały szereg obrazów z Życia wsl i małej 
Na czasopisma te należy składać prenume- 
raią w administracy! „Nowej Reformy" przed |jaskrawych barw, skupiając wszystkie strony do- 
1 stycznia 1906 roku, — w razie przeciwnym |datnie na swego bohatera. dra Łąckiego, apostoła 
za zwłokę W przesyłce pierwszych numerów. |ciwników, s których najgorsi należą do dachowień- 
o Z ZZOZ stwa, I tu jest słaba strona powieści; ta pewna za- 
artystyczne zalety, W każdym razie dzieło p. Swie- 
r ? Kigi żawskiego zasługuje na poznanie, jako wybitny 
„Wieki średnie są epoką pieśni romantycznej 
i wydarzeń wielkich, a tragicznych. W pier-|t tendencyjnej. 
) — L. H. Morstin: „Na Racławickiem bło- 
tycy włoscy, drugia ożywił natchnieniem dra- 
matycznem Szekspir. Obydwa zaś te żywioły|W. L. Anczyca i S-ki r. 1906. Księgarnia D.E. 
nw j go | Friedleina. 
romantyka, romantyka wielkiego, ostatniego nie- 
tylko w Earopie, ale i Słowiańszczyźnie”. błonia“ budzi u czytelnika pesymistyczne wrażenia, 


W piątek: P. i : i ; li. : sę z 5 
piątek: P. Emil Haecker: „Histor,a sooyalizma | potom członkiem Akademii poładniowo-słowiań- 
W niedrielę po polnåniu: „Ksiądz Marek“; wiecór £ 
estetyki. 
Bey“. 
bił dragiego śpiewaka narodowego, Bzczęśliwie 
We środę: „Betieem polskie" Rydla 
Ą Wiktoryi p. | gkj 
m.; w niedzielę 24 grudnia: Adama i Ewy. iai |skiego, J. Mgr. 
Z krakswskiege obserwateryam. Dnia 40 grudnia ier- 
7% % mm. termometru — OB C.: wiatr zachodni. — Z wydawnictw gwiazdkowych. P. Lina Boe- 
amm aarm: |Odczyt 0 Bwej podróży na około ziemi, zamieszkała 
nina, harmonie i płamele — krajowe i zagra | W roku zeszłym znakomita ta podróżniczka. korzy- 
men wn | Vilom po Eoropie Wrażenia 3 tej podróży spi- 
ogłoszcnej na razie w języku niemieckim p, t „Vor- 
o wczesne odnowienie prenumeraty, której ce- 
na piękno dasza kobieca i niezwykła tkliwość uczuć. 
Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy“ 
glądy l pouczające refleksce. Książka ta jest do 
„Wędrowiec'* i I 
— Leon Śwleżawski: „Otchłań polska”. 
zamiast 24 K) z przesyłk zto n 
y | gpw podową S0 Woo Romans ten nawskróś tendencyjny, jak tenden- 
dto nabywać mo renumeratorzy „Nowej 
Na y BA P J „NOWEJ | „hłani polskiej“ jest młody lekarz, dr Łącki, który 
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony | licznym ludem, pracę. zakończoną rejteradą z po- 
lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko- kiem na czele. Na tle powyższem rozwija autor 
mieściny, nie szczędząc jaskrawych, nieraz może za 
administracya nie przyjmuje odpowiedz!alności | Polski ludowej, a wszystkie cienie na jego prze: 
Tr > ch ciekłość partyjna w opracowania treści zaciera jej 
Franjo Markovic. 
i znaczący wyraz nowej formy powieści agltacyjnej 
wszą wsłachali się i prześpiewali starzy roman- 
niu“ udramatysowana pleśń. Kraków. Drukarpia 
spoiły się w kwiat jeden w poezyi ostatniego 
Nastrojowy obrazek sceniczny „Na Rarławickiem 
Jaż w Polsce nawet echa romanty *zne przy- 


które autor nia dwozorłcsnía podkreśla. Oto lud 
wieśnowwe w Hrólostmie Dolor MME wuwżikiej rz]ze 
o byt cudzienny zatracił zapełnie poczncie narodo- 
wości. a o świetnych chwilach przesałości mic nie 
wie. We wsl Racławicach, owych historycznych Ra- 
cławicach, gdzie chłopskie imię zabłysło mad inne, 
podług sapewnień aatora, rostaczanych w dysiogu 
ziemi ojczystej. Studya ukończył w Wiedniu, | włerszowanym, martwota narodowa panoje, "juir 
a działalność literacką jako pieśniarz i krytyk | wszędzie indziej, i nle badzi z niej ladu, nawst wi- 
rozwinął w ognisku kultery chorwackiej, w Za-|dmo kosyniera, który każe: „wstać od pługa, sochy, 
grzebin. Jako młodzieniec dwndziestoletni za- | brony i powitać Archanioła“. Efektowny ten. bar: 
chwycał się urokiem polskiego arcydzieła. „Pan|wny 1 pod wsględem formy poetyckiej bardzo ładny 
Tadensz* pobudzi? jego żyłkę poetycką i Mar- | poemacik sceniczny, nie pozbawiony jest pewnej ten- 
ković wyśpiewał rodakom swą pierwszą pieśń | dencyl dodatniej, gdy actor przez usta osób dra- 
sielanką p. t. „Ojczyzna i świat“ („Dom i| matu; kosyniera | starca, oraz w końcowej pieśni 
sviet*). Duszą utworn jest przewaga germań- | ubelewa, że przez tak dłogi czas nikt w ludzia 
ska nad żywiołem chorwackim w ojczyźnie |wieśniaczym nlo budził myśli polskiej a nawet: 
„ani ksiądz, ani pan“. 

— „Pamiętnik literacki“, organ kwartalny To- 
Warzystwa literackiego im. Mickiewicza, wydawany 
pod redakcyą Tadensza Pinlege, asprawiedliwią 
w zupełności tradycye najpoważniejszego naukowo- 
literackiego czasopisma, posuwając stale naprzód 
nasz dorobek w dziedzinie krytyki historyi litera- 
tary pierwszorzędnej wartości przyczynkami. Wy- 
dany świeżo tom za II i III kwartał b. r. pońwię- 
ciło Towarzystwo Mickiewiczowskie jednemu z raj. 
zasłożeńszych swych członków, prof. Władysławowi 
Nehringowi, a okazyi 75 rocznicy urodzin za- 
słażonego błstorrka naszej Mteratury. Na czele te- 
go tomu znajdujemy treściwy obraz Życia i dala. 
łalnożci naukowej prof. Wład. Nebtringa, skreślony 
przez A. A. Kryńskiego, obok togo zaś cały szereg 
rozpraw | notatwk, przynoszących nowe Bzczegóły i 
wyniki badań: Mieczysław Schraiber „Ze stadyów 
pzd dawnym dramatem Niemiec 1 Polski*, Jan 
Kasprowicz „Liryka T, Lenartowicza”, B. Qzarnik 
„Spór literacki o Janie z Tęrzyna'. Dalej [dzie 
sały szereg notatek i matarysłów literackich pióra 
znanych pracowników, jak Fr. Kruk, M. Reiter, K. 
Jarecki, St Kossowski, W. Strusinski, W. Jan- 
kowski, W. Barewicz, K. Wojciechowski, St. Do- 
brzycki, A Drogorzewski, W. Hahn i S. Schneider. 
Zeszyt tamyka obszerny jak zwykle dział recenzyj 
kprawozdań literackich, pomiędzy któremi bardzo 
surowa recenzya głośnej książki prof. Tretiska o 
Słowackim, napisana przes W. Hahna. 

— „Poradnik językowy”. Ostatni, grudniowy 
zvszyt „Poradnia jęsykowego*, wychodzącego joż 
piąty rok pod redakcyą dvr. Romana Zawilińskiezo, 
poświęcony jest pamięci Mikojaja Reja, temu, który 
pierwszy ndowodnił, że „Polacy swój język mają". 
Na karcie tytułowej widnłeje portret M. Reja — a 
treść zeszytu rozpoczyna artykał dyr. Zawilińskiego 
p. t: „Ze skarbnicy Rejowej — kilka drobiazgów *, 
Z innych artykniów, zarówno nomer gradniowy, 
jak i poprzedni z listopada, obfitnje w cenne dla 
czystości języka polskiego rozprawki, z krórych 
wymienić należy „O nadnżywaniu wyrazów obcych * 
przez dra J. Peszkego; „Język polski na Litwia 
i obowiązki daleunikarstwa* i t. p, w których z 

Dramatami swemi dźwignął poezyę chorwa: | warty jest cały szereg przekonywujących argamen- i 
cka Marković na wyżyny wysokie, przedtem jej | tów, jak mowa nassa w słowie 1 pismie + zby 
nieznaue. Ale zasługi położył też na polu roz: |powinna. Z nowym rokiem, a z 6-ty™ w 
powszechnienia dzieł wielkich pisarzy narodowych, | wydawnictwa redukcya powiększy -K płama i 
wreszcie jako krytyk, zwłaszcza odkąd został | saprowada! wteie uproszczeń 1 ułepszen. Przedpłatę 
~- na to użyteczne wydawnietwo przyjmnją wszystkie 

«) Dr Branko Drechsler: Franjo Marković kas, księga: nie w kraja i zakre 1. a uwłaszcra a 
pjesnik i kritik*. Antorewi tego = pa m główne, Y 5 księzarnia D. E. Fried- 
czni jesteśmy za wskazywanie idei i uczuć, łączą- | leina (Rynek £*, AB 
A "polski AA sa poezyą chorwacką. Tu| — kieczystaw Rościszewski : „Ksiega obycza- 
przypominamy jego pierwszą rozprawę: „Petar Pre- | jów towarzyskich”. Nskładem | drukiem ksiegarni 


Prze 


czowskiego, pol Wpiywem jego „Eóniala Wai- 
laaroda* i „Dziadów* zaśpiawał Chorwatom 
pieśń romantyczną Franjo Marković. 
Urodził się w r. 1845 w Kriżawcach, których 
urocza okolica tchnęła w chłopca miłość do 


poety. 

Po dwóch latach (1867) ukazała się myśl ta 
sama, jeno uło jej objęło całą Słowiańszczyznę, 
w powieści poetycznej „Koban i Vlasta“. Wpływ 
na ideę przewodnią dzieła wywarł „Konrad 
Wallenrod*. Sytnacye przypominają czasem sce- 
ny z improwizacyi „Dziadów* i „Pomnika Piv- 
tra Wielkiego*. Poeta sam wyznaje, że odwagę 
do śmiałych idei i pomysłów wielkich, oraz po- 
tęgę uczucia wchłonął w duszę z pieśni Byrona 
i Mickiewicza. — Dia dziejów romantyki pol- 
skiej jest to moment nie bez znaczenia, że nasi 
wieszcze, jak Mickiewicz i Krasiński, karmią 
ideami i pieśnią swą wielkich Chorwatów, jak 
Preradović i Marković, że wreszcia nie nasi 
poeci byli ostatnimi na morzu romantycznem 
żegłarzami, ale dalszy ster łodzi romantycznej 
powierzyli południowym Chorwatom i oni to 
pieśń nową Bkończyl. Bo znaczenie poezyi Mar- 
kovića i na tem polega, Że jest ona śpiewem 
łabędzim romantyzmu europejskiego, jakkol- 
wiak w swoim narodzie był on pierwszym wła- 
ściwie romantykiem, przedwcześnie zmarłego 
Lukę Botića wyłączając. 

„Dopóki w innych się wpatrywał, był epi- 
ckim śpiawakiem, gdy został samodzielnym, př- 
suł dramaty, choć balladzie wiernym został i 
nadal *). Bohaterami jego są rycerze ze śro. || 
dniowiecza, męże, co walczą © swobodę myśli, 
czynu i woli. Mickiewiezowski Konrad w impro- 
wizacyi przeciw Boga głos podnosi, bo chce wol 
ności milionów. Markowićowski „Karlo Draczki* 
boryka się fizycznia z potęgą średniowiecznego 
Rzyma. Takimże bohaterem jest 1 „Benko Bot”, 
główna osoba drugiego dramata. Bohater i ak- 
cya wzięte z dziejów XIII stulecia. Ostatni 
jego dramat, a pierwszy, CO na scenę „sobie 
drogę utorował, to „Zvonimir“. Różni się ud 
poprzednich bohaterów Zvonimir, on „walczy 
za Rzym, za papieża ì za grób Chrystusa, bro- 
ni myśli średniowiecznej.., gdy naród chce wal- 
ki przeciw Mongołom, przeciw Madziarom*. Te 
dwie różne idee wypełniają także istotne dzieje 


chorwackie. 


Tadowiót. Wilhelms Zakerkandja w Złoczowie. 1906. 
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4 Nr 291, 


Graba ta książka, złożona z 6 zwyczajnych te- 


Wielki illuatrowany kalendarz po- 


 mików, która pod powyższym tytałam opaściła pra-|wszechny, oprawny w piękny karton, przynoal 
= sę nakładem rachiiwej złoczowsziej księgarni, ma | wszystko to samo, co wymien!one wyżej kalenda- 
być, podług autora, kodeksem wypróbowanych prze-| rza razom, w starannym wyborze. Posiada on wsku 
pisów i wskazówek dia ludzi różnych sfer I sta- | tek tego podwójną objętość 1 nadaje się jako lək- 
nów w ich satosuskach wzajemnych, ma być pod-|turą przyjemna i pożyteczna dla szerokich afer pu- 


ręcznikiem etyki życia powszedniego. W licznych 
rozdziałach, poświęconych życia rodzinnemu i jego 
obowiązkor, oraz t. zw. dobremu tonowi i etykie- 
cle, autor zebrał wszystko, co świat elegancki u 
znał sa niezbędne, przy zachowaniu jednak hygle- 
ny. ekonomii i wogóle praktycznej strony codzien- 
nogo bytu. Nataralnie książka ta pisana jast wy” 
łącznie dla ludzi dobrze Bytaowanych finansowo | 
należących do sfery In.eligencył, którzy, o ile nie 
wiedzą czago w tej materyl,, mogą się tego nau 
czyć z podręcznika p. Rońciszewskiego. Naturalnie 
mamy na myśli tylko drobiazgowe przepiay ety- 
kiety I ceremonii w różnych saytnaczach, bo co do 
dystynkcyi, płynącej z wrodzonej dalikatności acznć. 
tej nauczyć się nie można z żadnych dziełek ani 
podręczników, W każdym razie książka p. Rości 
szowakieg» zaułagnje na przeczytanie | polecić ją 
można ogólnej uwadze. 

— „Łódź kwiatowa” („Blnmenboot*) najnow 
waa Aatuża Jądermannz, pojawiła się tym razem nie 
na scenie ale w wydania kaiążkowem. Jaat to onor- 


 „jglczno potępienie współczesnego dekadantyzma, o któ 


rym Sodermann mówi; „Społeczeństwo kołysse się 
w łodzi kwiatowej I utrzymuje, że goni za pięk 
new Í prawdą, w rzeczywistości jednak szuka tyl- 
ko zadowolenia najmateryallstyczniejszych Instynk- 
tów. Udaje ono, że pracuja nad pogłębieniem awe- 
go indywidualismu, aby ukryć egoizm i gonitwę sa 


, użyciem, dla którego wysbywa się wszelkiego pie- 


tyzma dla tredycyl I caoty”. Z tego wychodząc sa- 
łożenia, występoje tu Sudermann jak kaznodzieja 
| rzuca siarkę | smolo na nowe objawy życia. Wi 
dzimy bogatą rodzinę, oddaną kaltowi swego „ja“, 
t. j. najbrotalniejszych popędów. Więc najpierw si. 
wiejąca jnż piękna baronowa, której dogmatem ży- 
sla jest tylko hedonizm. Następne pokoienie nosi Ba 
sobie piętno jesscze głębszego awyradnienia, Córka 
baronowej, Thea, mie broni już trazesami o pra- 
Wach jadnostki, jak to czyni maika, swych mamie 
ności i bezwstyduego cyniama. A jej kczynek Fred 
traci majątek rodziny w towarsystwach rozpustnych 
paradojąc wprost przed światem zanikiem pojęć mo 
talaych. Tych dwoje zwyrodniałych łączy się śla 
bem na podstawie umowy, zapewniającej obojgu naj- 
zupełaiejszą swobodę obyczajów. W herostratowyw 
zapale niszczenia wozelklch praw i zasad moralnych 
idą oni wprost z ncaty weselnej do obskarnego ka. 
baretn, gdzie Fred dotychczas żył w otoczenia cy- 
ganów, kokot | półkokat, Ta pragnie Thea „uczyć 
się Życia”, ale ta właśnie do daczy jej wnika pro 
mień prawdy etycznej przez usta zapltego kaboty- 


z który jej radzi, „aby się brodu strzegła”, Je- 


szcze walczą w Thel złe instynkty z budzącem się 


 odrodzeniem, jeszcze urąga mężowi, gdy ten zacny. 


- 


å 


_ rozmiłowan; ch. 


na po cichu prsgaąć normalnego życia pod satan 
darem obowiązku, ale, gdy widai, jak stareza jej 
siostra. Rafaela, ezlachetna, ale słaba Istota, alega- 
jąc cynlcznym podszeptom. staje się ofiarą marnego 
awan'urnika, gdy zaczyna roznmieć, że kwieciata 
froga uamiętności wysłana jest wielu cierniami sa 
 wodów, bolu i cierpienia, zrzuca z »leble szych ros- 
pasanego indywidoalizmn i przekonywa się, że „wol 
ność“ staje się niewolą dla słabych 1 w grzechu 
U boku nawróconego Freda staje 
się poczetra nkzyjaian, kochającą Żoną. 

Taka jest tres! „Lodzi kwiatowej”. Troinoi pras- 
wądzać, czy to optymistyczne zakończenie t wogóle 


/ sajmająca, ale ryzykowna paychologia dwojga głów 


-+ 
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nych bobatsrów 3ztuki, idących a głębin sepaceia 
ku wyżynom ótyrzanego Życia, znajdzie w teatral- 
nem óawietleniu uznanie krytyki artystycznaj. W ka- 
żdym razie rzecz jest niezmiernie ciekawa 1 ussiu- 


- guje na wystawienia. 


— Kalendarze Kaspra Wtjnara. Jak zwykle 
o tej porze ruchliwa księgarnia ludowa Wojnara 


_ wydata i w tym roku cykl kalendarzy ludowych 


— tryotycznej zdobsły sobie nuznanle 1 


które umiejętnym doborem treści aktnalnej i pa- 
popularność 


w szerokich kołach ludu | mieszczaństwa polskiego. 


x 
1 
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_ Kaukazie przez Wagława Żmadzkiego, 


> Ô 


Kalendarzy tych jest cztery. 

„Polak*, kalendarz historyczno - powieściowy, 
obok działu kalendarzowego, ozdobionego pięknemi 
kolerowemi litografiami na każdy miesiąc. Litogra 
fie te, dzieło Walerego Eljasza, są miłą pamątką 
po zmarłym artyście I pisarzu, którego nekrolog 
zdobi szpalty kalendarza. — W dziale literackim 
zwraca nadto uwagę artykuł Kaspra Wojnara. p.t. 
„Dzieje Królestwa 1 Ziem zabranych*, „Pan Grze- 
gorz“, obrazek z r. 1864, „Czarna dola”, obrazek 
g Życia przez Bolesława Anca. „O Rosyi I jej mie 
szkańcach* napisała Wanda Studnicka, „Wnuk 
Szamila*, obrazek na tle obecnych wypadków na 
„Doktor 
Stach", powiastka. Mowa ks. Bandurskiego, wygło- 
szona w kościele Maryackim w Krakowie podczas 
nabożeństwa za Kościuszkę, „Co się dzieje w głę- 
biach morza“ przez prof. Nussbanma, i Przegląd 
poli ycznych wypadków abiegłego roku z licznemi 
ilustracyami przez Kaspra Wojpara. Obfity dział 


_ wszelakich informacyj, skala stempłowa, spis leka- 


rzy krakowskich z adresami | wiele innych dopeł- 
piają zawartości kalendarza który praystępną ceną 
80 halerzy zdobędzie sobie niewątpliwie Bzerokie 
rozpowszechnienie. 

Polski kalendarz Maryańsk| przynosi 


. obok Obok =ufjrefo działu bieżących informacyj i 


> A 


części kalendarzowej, iiastrowanej karwnami kolo 
rowanemi W. Eljasza, treść przeważnie TóWstiuną 
A więc na wstępie rzeca p. t. „Najówiętssa Panna 
w poezył polskiej“ podług rozpraw dra J Tretlaka, 
„Legendę Chrystusową* Selmy Lageriót, „Biala 
sukmana“, opowieść z czasów Kościuszki kas. Wł. 
Bandurskiego, „Żywot ks. St. Staszica“, „O spół 
kach oszczędności | pożyczek systemu Reiffelsena* 
przea L Twaroga, Wiadomości ze świata i t. p 
Wszystkie artykuły są bogato ilustrowane. Cena 
80 hal. 


= Gospodarz“, kalendarz wydawnictwa im. Ta- 


deusza Kościcezki będzie zgodnie s tytułam swoim 
pożądanym gościem pod daczem ziemian. Przyzwel 
on zawartość zastosowaną do Życia i potrzeb go 
spodarzy rolnych. Po dziale kalendarzowym, ilustro 
wanym kolorowanom| kartonami ra każdy miesiąc, 
anajdnjemy ta szoreg bardzo zajmujących obrazków 
powieściowych, pręepojonych tendencyą obywatel- 
ską | uczuciem patryotycznem. Rozpoczyna je obra- 
zek Dyyasińskiego „Modlitwa Lucka“, dalej nastę. 
puje „R:at oka na dzieje Galicyi pod parowanien: 
anatreackilem- przez Wł. Sindpickiego, „Legenda 
prrex S«lmę Lagerlöf, „Za csra* obrazek przez ks 
Wł. Bandarskiego. Pożyteczzym | mile widzian:w 
będzie artykuł „O ulepszeniach rolnych* przes inż 
Biantka j przegląd wypadków politycznych p. t 
nCa słychy w Polsce | świecie: przez K. Wojna: 
(Fa. iton kalendarz przynesi mnóstwo pięknych 


s Unstracyj, Cona 80. hal. 


_ Józef Brzy: 


z 


nwski 


bliczności. Ustalone powodzenie tego kalendarza sa- 
pawnić musi I temn rocznikowi zasłużone powodze- 
ala, tem więcej, Że cena 2 kor. odpowiada sipel- 
nie wartości wydawnictwa, w którem znajdujemy 
około 100 rycin. Jeat to z iutniejących polskich 
największy rozularam| kalendarz. 

— Nowa książki. 

Józef Albin Herbaczewski: „Potępianie*, 
tragedya duszy. Kraków 1906 r. Księgarnia Go- 
bethnera i Spki, Caclonkami Drukarni Narodowej. 
Osładka rysanku Stanisława Kamockiego, 


Dział ekonomiczny. 


>< Wybory do krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej Wczoraj 20 bm. odbyły się w Kra 
knwie wybory do Iıby handlowo-przomysłowej. — 
W ssranki wyborcze stanęła po raz pierwszy od 
całego szeregu lat przeciw spółce komandytowej 
Gustaw Gerson Bazes | Maurycy Dattner opczycya 
prowadzona prasz pp. Józefa Michnika, kupca 
w Bochsi | Eliasza Friedmana, właściciela pa 
rowych tartaków w Wieliczce, Zygmunta Rosen: 
awoeiga, kupca w Wieliczce i Leopolda Epstet- 
na, przomysiowca w Krakowie. 

Wybrani, a raczej zamisnowani zostali przez pp. 
Bazesa i Dattnera w karyi I (wielki handel) 
op. Jakób Bober 199 gł, Tadeusz Epstoln 
209 gł, Adnif Blumenfeld 187 gł, Zygmuat 
Holzer 219 gł. i Jan Kanty Federowicz 
213 gł. Po mich największą liość głosów otrcymali 
pp. Zygmunt bMoadelsbarg 61, Ludwig Schajter 38 
i Ignaty Bober 37; kandydaci opozycył w tej ku: 
ryi otrzymali: pp Kiiaux Friedman 29, Leopold Ep 
uteln 27, Salomon Rosenzwelz 28 i Józef Michnik 
24 głoay, jakoteż p. Chaim Hofstaeter s Podgórza 
24 głosy. 

W kuryl II (średni bandel) wybrani aastal! 
pp: Dawid Man de! 499 gł, Jan Kwlatkow- 
skl 450. Zygmant Resch 451. Po nich najwię 
kszą ilość głosów otrzymali pp: Ignacy Bober 321. 
Wiktor Suski 213. Kandydaci opozycył pozostali 
w mniejszości, a mianowicie otrzymali: pp. Eliass 
Friedman 156, E. Rakowor 14, Józef Rappaport 
10 głosów. 

Naisaciętsza walka wyborcza odegrała się w kn. 
rył III (mały handel), gdzie kandydaci opozycyjni 
potrafili ajednoczyć bardzo pokańną ilość głosów, 
mimo pokątnej sgitacyi p. G. Bazesa I Ski. Jedna- 
kowoż daięki macharstwum wyborczym i odpowie 
dniej georaetryi wyborczej ulegli I tataj. Wybran! 
zostali pp. Qastaw Gerson Basos 3428 głosami 
Norbert Wasserberger 2240 głosami. Z kan- 
dydatów opozycyjnych otrzymali pp. Leopold Ep- 
stein 1582 głosów i p. Zygmunt Rosenawelg 1582 
głosów. 

W jaki sposób wybcry się w tej kurył odbywa. 
ły, dowodzi fakt, że kandydatom opozycyjnym unie- 
ważniono 158 gł. na anieważniowych wogóle 
190 gł. Skrutyniona, mimo protestu wyborców, I wy- 
raśnego przepisu regulaminu wyborczago, odbywało 
słę tajnie, lecz i tak kandydaci cpozycyjni byli 
by w tej kurył zwyciężyli, gdyby nie na szeroką 
skalę zakrojone Bstuczki komitetu pp. Dattnsra 
TDi, Odebrafi ori p HB Bwioworowi, kand. opo 
avcył, »nacaną ilość legity macyj wyborerych i worew 
jego woll zużytkowali je na korzyść praes olebie 
zamianowanych kandydatów. Kiedy p Rakower za- 
żądał zwrotu swej własności, wyśmiał go dowcipny 
p. Bases; tę samą historyę nraądził p. Bases p 
klaurycemu Langrockowi w Krakowie, poatawiając 
w ten sposób kandydatów opozycyjnych znacznej 
ilości głosów; jedynie tylko tej sziaczce Ga p Ba 
seg do zawdzięczenia swój wybór do aby handlo- 
wej. Jak nam donoszą, liczie grono wyborców za- 
mierza wnieść protest przeciwko tej varodyl wybo- 
rów de namiestnictwa. 

> Z Banku austryscko węgiarskiego. Z Wie 
dnia telegrafują: y 

Na dzlsiejszem posiedzeniu Rady generalnej 
Banku anstryacko-wągierskiego gene- 
rainy sokrətars prssdłożył sprawozdanie, s kiórego 
wyni a, że w b. r. można ocenić dywidendę 
mniej więcej na 77 koron. Po załatwienia szeregn 
spraw bieżących i awanaów, które tym rasem x po- 
woda aohwalonej niedawno zmiany zystama płac 
rozciągają się na */, urzędników, wypowiedziane 
zdanie, że bsłoby wskaxanem, aby nowa ekspozy 
tura banka w Czortkowie rozpoczęła zwi dzia 
łalność od d. 2 stycznia 1906. 

W dalszym ciągu donossą z Wiednia: 

Dzisiejszemu posiedzenin generalnej Rady Banku 
ausrryacko- węgierskiego nie przedłożono wniosku o 
zmianę stopy procentowej. — Sprawozdanie general- 
nego sekretarza podnosi między lonemi, że wudłag 
reznltatn obrotów b. r., dywidendę można oceniać 
mniej więcej na 71 koron. Najbliższe, 28 posie 
dzenie doroczne generalnego zgromadzenia odbędzie 
się dnia 5 lutego 1906. 

>< Bilans handlowy. Z Wiednia telegra- 
tufą; 

Wedlug wykazu obrotów urzędu statystycznego 
wynosił w listopadzie przywóz z Węgier 
1005 miilona koron, wywóz do Węgier 901 
mil. Od stycznia do listopada włącznie przywóz 
z Węgier 870 mil. (mniej o 353, niż w tym 
samym krasie r. z), wywóz do Wegier 9133 
W=iącej o 164). Prowizoryczny bilars handlowy od 
StyczDla dg |jatopada wykasoje „plus“ 433 wobec 
„minus 84 wtym samym okresie roku zeszłego. 

"M 

Bażaneszt, 2i grudnia. Pazenica na pa:óciaznik - -— 
do —'=, wazanicz ua kwiodleń 1966 47138 do 1718 
żyt Dz puźdwiernik —*— du | tyka na kwłacioń 
lż08 1696 do 1698; swior oa Paźdsinynik --— de 
=; Wia 0a kwiecień 1906 14'i4 do 1416: tufinry 
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CER EW RE O p nz TOR IĘ 


Ostatnie wiadomości. 

Wybór prezydenta rapublikj 
jest obecnie wypadkiem dnia w wewnętrznej 
pelityce Francyi. [Lewica eemokratyczna, jąk 
donoszą pisma paryskie, odbyła dnia 19 b m 
posiedzenie pod przewodnictwem dep. Muteau, 
"żeby omówić sprawę wyborn prezydenta Izby 
i prezydenta repnbliki. Co do wybora pierw- 
szego ódrzncono wniosek, ażeby zwołać zgro: 
madzenie wszystkich grup lewicy Izby depato- 
wanych celem wyznaczenia kandydata na pre- 
zydenta tej Izby. Co do wyboru prezyden- 
ta republiki równie odrzaącono wniosek, a- 


— 


NOWA REFORMA. 


żeby zwołać zgromadzenie grup lewicy tak se-| mitetn oficerów i żołnierzy ogłaszają plakatami, 
natu, jakoteż i Izby deputowanych, ażeby ozna-|że „czarne sotnie* i policyantów bez litości. 
czyć kandydata na prezydenta republiki. Nato: |w razie rozpoczęcia przez nich pogromów, będą 
miast uchwalono, że należy urządzić rodzaj gło- zabijać. Plakaty policyanci pozdzierali, Strejk 
sowania za pomocą kart osobistych, które mają, urzędników pocztowych i telegraficznych trwa 
w kopercie otrzymać wszyscy deputowani i 8e- | dalej. 


natorowie należący do grnp lewicy w obu tych 
ciałach prawodawczych. 
Co do kandydatury Fallióresa na prezy- 


Walki w Kurlandyl. 
Petersburg. Z Tukum w Kurlandyi dono- 


denta repnbliki, to omawiali ją dopiero przy-|szą prywatnie, że po 12-godzinnej zaciętej wal- 
wódcy republikańskich grup senata i Izby de-|ce powiodło są wojskom rosyjskim zdobyć 
putowanych. Stronnicy Fallidres'a, prezy-|miasto. Było ono obwarowana wedle reguł 
denta senatu, sądzą, że zwycięży on napewnejnajnowszej techniki, posiadało Szańce, 
Ronuviera i obliczają w następujący sposób | karabiny maszynowe i t. d. Z obu stron są 
jego szanse: Fallóres może liczyć na 240 gło-|zabici i ranni. 


sów w senacie i na 230 głosów w lzbie depu- 
towanych. Jeżeli wszyscy senatorowie i deputo- 
wani przybędą do wyboru. naówczas kongres 


Zamach na gubernatora. 
Berlin. Z Rygi donosza: Gdy gubernator tu- 


liczyć będzie 591 doputowanych i 300 senato- |tejszy dziś w nocy jechał na dworzec, dano do 
rów, razem 891 głosnjących. Absolatna więk-|jego powozu pięć strzałów. Gubernator 
szość wynosi 447, a ponieważ Fallières ma 470|nie został raniony. 


zapewnionych głosów, więc zasiądzie na fotela 


Ryga. Wszystkie fabryki i sklepy zamknięte” 


prezydyałlnym, Czy rachunek ten sprawdzi się, | Strejk tu powszechny. 


zobaczymy. Omawiając przed kilkunastu dniami 
szanse kandydatów na prezydanta republiki, 
wymieniliśmy za pismami paryskiemi w pierw- 


Anarchia na Kaukazie. | 
Konstantynopol. Przyjezdni z Tyflisn opowia- 


saym rzędzie Ronvier'a, Fall óres'a i Donmer'a,|dają, ża na catym Kaukazie zupełna panuje 


prezydenta Izby deputowanych. 


Rewolucya w Rosyi. 


O prokłamowanym wczoraj nowym strejku wiadomości 


generalnym mało tylko nadeszło dziś depesz 
Szczegółowe wieści mamy tylko z Moskwy, 
gdzie przybrał on Odrazu wielkie rozmiary i 
gdzie rząd usiłuje go stłumić terorem. 

Rewolucya w prowincyach nadbałtyckich sz 
rzy się i wzmaga. Wieści stamtąd wywołują 
wielkie wrażenia w Berlinie. Krążyła tam 
wczoraj pogłoska, jakoby było możliwem, że 
wojsko niemieckie wkroczy do prowincyj mad- 
bałtyckich dla ochrony tamtejszych Niemców 
Pogłoska ta wymienia nawet korpusy — Ii 
XVII — którym pod komendą generała Gol- 
tza przypaść ma w udziale to zadanie. Zna- 
miennem jest, że wieńci te powtarza także ber 
liński „Local Anzeiger“, utrzymający ścisłe sto 
suski z rządem i uchodzący poninkąd za pismo 
półurzędowe. Byłoby to rzeczywiście ironią lo- 
sa — gdyby Rosya nie w Polsce, lecz tam do- 
znała takiej „przyjacielskiej* przysłagi ze stro- 
ny niemieckiego sąsiada. 

Z Odessy donoszą, że tamtejsza policya usi 
łowała wywołać nowy pogrom żydów, że atoli 
przeszkodzili temu żołnierze załogi tamtejszej, 


(Telegr. „N Ratormy" z 21 grudnia.) 


Z Warszawy. 
Berlin. Z Warszawy donoszą: Rekruci, 


a |nik zamisnował koncepistów 


anarchia. Miasto Batum stoi w płomie- 
niach. 3 E 


Tsietównae | telegraf lezas 
N. Reformy * 


z dnia 21 grudnia. 


Lwów. „Gazeta lwowska“ ogłasza: Namiest- 
namiestnietwa: 
Stanisława Łakaszewskiego, Piotra Lskczyń 
skiego, Stanisława Gawła, Franciszka Ieszczyń: 
skiego, Stefana Różeckiego. Eostachezo Roma- 
nowskiego, Jgoaczego Bilińskiego, Stanisława 
Hlasiewicza, Julinsza Strusińskiego, dra Hen- 
ryka Rnssockiego, dra Józefą Srokowskiego, 
Ignacego Kcpczyńskiego, Zygmunta Dambow- 
skiego i dra Pawła Spaniera komisarzami po- 
wiatowemi tudzież praktiykantów kaenceptowych 
namiestwictwa: Juliusza Ujejskiego, dra Alfre- 
da Wysockiego, Zdzisława Szeligą Neymanow- 
skiego, Ladwika Karyłowicza, Zygmunta Krau- 
sa, Stefana Nowaka, Aleksandra Zarzyckiego, 
Feliksa Metzgera, Kazimierza Podobińskiego, 
Aleksandra Strzelbickiego i dra Stefana Gro- 
towskiego koncepistami namiestnictwa. s 

Ministerstwo handlu zamianowało oficydia 
rachunkowego Zygmunta Tomanka rewiden- 
tom rachunkowym w dyrekcji pocztowej we 
Lwowie. 


Upaństwowienie kolei północnej. 
Wiedeń. W ministerstwie kolei żelaznych od- 


którzy przybywają do Królestwa z Rosyi, do |była sie dziś przed południem konferencja re- 
puszczają się na dworcach i w pocią prezentantów rządn z reprezentantami kole 
gach rabunków i zachowują się prowo-| ółaocnej. Na kouterencyi tej osiągnięto poro- 
kacyjnie. Obrabowano kilka stacyj |zamienie co do wszystkich najważniejszych 

Przywódcy tutejszych robotników czekają na |kwestyj, tak, że sprawę upaństwowienia tej 


hasło z Petersbarga _ 
rozpocząć strejk gelieraloy. 


Grabioż dynamitu. 


i Moskwy, aby |kolei można uważać już za załatwioną. 


Bierny opór na kolejach. 
Włedeń. Ustępstwa, nchwalone przez dyrek- 


Berlin. Do „Berliner Zeitnug* donoszą: D*|eye „Stantseisenbahngesslischafii 
fabryki dyanmitu) w -Sachedniowia x -Króla «taloi pł nocnej, nie zadowoliły kolejarzy. 


stwie wtargnęła 20 uzbrojonych, ktorzy zabrali | Rokowan 


z personalem  „Staatseisonhahnxze- 


ze składów fabryki 180 kiiegramów dynamitu. | sellschaft“ toczą się dalej. — Wczoraj żuaczia 


W Petersburgu. 


Petersburg (Pet. Ag. tl) Komitet strejko-|cyj uznała je za niedostateczne. 
wy urzędników kolei mikołajowskiej uchwalił zya, czy naieży ustępstwa te zupełni o 


dziś w południe proxlamować strejk. 


W Moskwie. 
Moakwa. Wskutek strejku powszechnego całe 
życie publiczne w zastoju. Tramwaj elektry- 
czny nie kursuje. Urzędnicy zarządu gmin 


część mężów zaufania personalna kolei pół- 
nocnej, gdy im przedłożono ustępstwa dyrek- 
Decy- 
drzu 
cić, czy też nawiązać ma ich podstawie dal 
sze rokowania, zapadnie na dzisiejszem 
posiedzenin delegatów. 


Przesilenie na Węgrzech. 
Budapeszt. Prez. min. Fejervary w odpowie- 


nago i ziemstw zawiesili wczoraj w po-|dzi na przedstawioną prośbę o dymisyę całego 
łudnie pracę. Część wielkich fabryk ruch | gabinetu, otrzymał od cesarza następujące pi- 
wstrzymała 50.000 rebotników strejkuje. — | smo: 


Z powodu, że anı jedna drukarnia nie pracuje, 


„Nie mogę w obecnych stosunkach 


dzienniki dziś nia wychodzą. Dziś zostanie|politycznych ponownego żądania dy- 
także większa część szkół zamkniętą, a ncznio-|misyi na razie przyjąć“. 


wie rozpuszczeni na ferye Świąteczne. Wszy 


Budapeszt. Wiadomość, że cesarz nie przy- 


stkis składy monopolowe zamknięte. Zwią-|jął podania o dymisyg gabinetu, wy- 


zek inżynierów przyłączył się do strejku. | wołała ta przygoębiająca wrażenie. 


Ogó.i= 


Także urzędnicy pocztowi i telegraficzni achwa- | mniemają, że jeż li br, Fejėrvary ma pozostać 
lili na swym kongresie przyłączyć się do strej-|na stanowiska prezydenta g:binetu do marca, 
ku powszechnego, Urzędnicy baukowi podobno |rokowania między rządem a koalicyą opozycyj 
dziś wstrzymają pracę. Z powodu, że stacys|aą będą w tym czasie niemożliwe, albo 
elektryczna stanęla, miasto jest bez oświe-|co najmniej bardzo utrudnione. 


tlenia. Teatry i kluby pozamykane. W biv- 


Balassa-Gyarmath. (Węg. B. k) Dzisiaj miała 


rach pocztowych wieczorem wskutek braku o-|się odbyć iustalacya starszego żupana hr. Berb- 
świetłenia musi być praca wstrzymana. Wiele |tolda, ponieważ jednak nie przybył żaden 
sklepów już od wczoraj w poładnie było za-|z członków kongregacyi, musiano insta- 
mkaiętych, inne wieczorem zamknięte z powoda |lacyę odroczyć na późuiejszy termin. Na 


brakn Światła elektrycznego. 


wielu domach powywieszano czarne chorą 


W ciągn nocy aresztowano wielu przywód-|gwie. Członkowie wydziała munieypalnego ze 
ców | delegatów robotniczych. Zyromadzenie |brali się przed gmachem komitatowym. Spokoju 
strejknjących rozpędziłi kezacy. Zecerzy |nie zakłócono. 


uwięziłi wydawcę pisma „Rasskoje Słowo“ i 
cały personal słażbowy drukarni i wydali w 
tej drakarni pierwszy numer „Gazety Robotni- 


Okręty we Francyl. 
Paryż. „Echo de Paris“ ogłasza rozmowę 


czej“, która zamieszcza odezwę do ladu, ażeby |swego współpracownika z miwstrem marynarki, 
energicznie przygotował się do zbrojnej rewo |który oświadczył, że flota francoska jest dziś 
lucyl. Pismo „Borba“, które wydrukowało ode-|jeszcze większą od niemieckiej, że jednak 
zwę rewolucyjną, zostało skonfiskowane. Tu-|już w przyszłym roku trzeba będzie rozpocząć 
tejsi zastępcy „Związku związków“ uchwalili|bodowę nowych pancerników, rozpoczy. 
przyłączyć się do strejka, aby popierać |nających seryę nowych okrętów wojennych, bu- 


rewolucyę proletaryatu. 

Petersburg. W Moskwie od wczoraj w poła- 
dnie cały persunal kolejowy rozpoczął strejk 
i uzbroił się. Generalny gubernator ogłosił tam 
stan wzmociionej ochrony. 


Zjazd socyalnej demokracyi. 


Berlin. De „Barl. Tageblittu* donoszą z Mo- 
skwy, że dnia 23 b. m. odbedzie się tam zjazd 


dowanych wedle najnowszej konstrakcyi. 


Przesilenie gabinetowe w Japonii. 
Londyn. Do „Daily Telegraph* donoszą z T œ 
kio: Margrabia Sajonji, przywódca partyi libe- 
ralnej, ctrzymał misye utworzenia gabi- 
netu. Pismo „Kokumin* donosi, iż między Chi- 
uami a Jaronią stanął tajny traktat, który 
przyznaje Japonii znaczne korzyści. . 


delegatów rosyjskiego stronnictwa SOCyalno | <ozwarezzazzazc ONNINEN" 


demokratycznego. 


Guczkow w niełlasce. 
Petersburg Burmistrz Moskwy Guczkow, 
którego powołano tu z Moskwy, aby wziął u- 
dział w konferencyi nad ustawą wyborczą, o- 
trzymał wczoraj rano z Carskiego Sioła wiado- 
mość, 8 cargo nie przyjmie. Gaczkow 
z tego powodu natychmiast wraca do Moskwy. 


| W Odessie. 


Berlln. Z Oiessy donoszą pod datą 20 b.m.: 


Dziś oczekiwane są nowe pogromy 


żydowskie Przedstawiciele robotników i ko- 


Odpowiedzialny redaktor | wydawoa: 
Micha: Kamopiraslxi. 


az OOO 


Przy grach | zanładach, praf Stładtach i zapisac! 


N Togarzrśtwid Szkoty ludowej 
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Piątek, 22 Gradnia 1905. 
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Za duszę Ś. p. 


Mieczysława Pawlikowskiego 


odbedzie się 
nabożeństwo 
dnia 23 grudma b. r. o godzinie $ rano 
w kościele 00. Reformatów. 


Astmatycy 
znowu cieszą się z życia. 


Angust Seits w Hann.-Mii1den, Klesan 6, pisze: 

„Dwa lata miałem astmę, przez ten czas nie 
mogłem się w nocy porządnie przespać I mnalałem 
się wstrzymywać od zajęcia; teraz w końcu, po sa- 
życiu proszku astmoln, stałem się znowu ku mojej 
uciesze zdrowym i mogę napowrót za sprawami 
udawać się w podróż. 

Każdy, kto ma astmę, dolegliwości płerslowe, du- 
srność, może Śmiało spróbować proszku przeciw 
astmie dra Elswirtha, astmcolem zwanego. 

Zażądać od apteki „Zom Kónig von Ungarn* 
w Wiednia, Flelschmarkt, I, próbki, którą opłatnie 
wysyła się każdemu zadarmo. (4 164) 


Adwokat krajowy Dr Heski 
przeniósł swą 
kancelaryę na ulicę Szewską, 
L. 20, I. piętro. 


Ek OCT 
| Dostać można Wszędzie, 


1182 26 24 


aludoni 


niezbędny krem do zębów, 
_ atrzrmuje zeby czystemi, białemi i zórowemi. 


mau 7] ) = + = by casa 
jako to; sandacze, szczupaki, karpie i liny. 
x ań Dr> Ó b mm 
Ti ZE] Esitzi 
węgierski własnego tuczenia. 
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świeże i suszone 
poleca 


Jakia Friele 


KEI- 
Kraków 


Plac Szczepański L. Vu 


PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła- 
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo- 
dzie na czas dłaższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie). 


1769 A. Borońska. 
DO a a a || nw 


Kurza telegraficzne. 


Wisisa 21 grudnia. 


Akoye mneśc,auhisa Zmziedu Medy 667 — 
kepa mamiari ogo fasirde padykowege 7B — Asore 
«3gishschn ©17-  Akcya Cofonbenka GKOKO  Aiuy: 


Budarkanku 45495 Akcya untroratia 16875, Axo 
Sodanore''* !1 8—, Akcyc Galiozjskiago nors hleoe 
apago ABY — Arere tale pnńsswowych 6050 Aic; 
wad połaóziowej 11680 Łócyz kuj Niheżnai 487 
tenya bolai północnej 6700 — k4s38 koła! ozerzłomiż: 
kiej 683— Akoya Alpiny 6860 Ahsge Rien Msza? 
517— śkkaye Pronkiego Towazzystwa kodnanego 8447 — 
akaro FabcyXi nroui ÒGO —, Akuyt Tuzzukie uproot 
364 75 


wy RÓ WEG 
owurrystwa kredytoweńc Memskiagt ——, 4*/, iiss) 
Zenta hipotecznego 3887 +, Listy Danka algi 
ruego 9878 67, Llety Bante hipobseezzgo TOLEN 
13, Lirty Banku krajowego 11950 ‘hth Liaty Bantu 
«zaiowago 9912, 5%, komunasuę cziyęya Banku kra 
uwogo 1O95. 47, patlapjzkiu obllgacze propinacyiBe 
abt, £*, galicyluka połycułe Xrsfowa © 1888: OAS 
€*, Połpsaka miasta wosk £7 70, Lzy tatzokia 144750 
Wark! 11781. Babie 95230 

Cukier spokojny 18 £0—18'6? (19 90-20—). Spirytus 
silny 86 *:0—864 . Nafta nlezminnlona, 

Usposob'evie słabsze na Berlin wraz z wiadomościam 
z R syi i Budapesit. 
OUTO ER E E E 


Cennik izby handlowe] i przemysłowej 


w Krakowie 
s 21 grudnia (godz. 3 w zołodułu) 
1. waluty. płacą  śadają 
Ruble papierown. ©  ... ,. . . 252 — 968 cx 
Marki niemieckie , , , ,.. . « . „117 40 1i7 90 
Frankl psplorowe , , „.. . . . a. 9680 BARD 
Dwudsiestofrankówid w słocłe . . , 19 1G  i5 +0 
i. Listy zastawna. 
4'|, Listy gestawnQ prom, Banku hipot, LII 2% 1i9 9% 
4'/,9/, Listy saSławno Banka hipot. . . 100 9% 101 25 
h 1 5 a „os « «98 RO 9% v5 
Atla LISTY zastawne Banka krajowego 100 KO 161 FO 
43/4 » » s a 98 75  w5 FQ 
B’, Listy zast. gal. Tow. kred. xiem.nicok. 99 Yh — — 
o. Mor s w móliłam 9005 — — 
Ni „fso n «. „  , Bflątn. 98 GU 98 60 
iN, Obligacye I peżyczki. 
40, Giicyjskie obligacye propinacyjn. . 89 1) 100 LI 
4'/, Pokyczka krajowa z r. 1898 ., . . 99 — 10 — 
4°, Pożyczka miasta Lwowa . . . 47 — M 
«(0 a miasta Lwowa . . . , . 100 — 101 — 
ERO Obligacyc komnnalne Banku kraj.. — — — — 
hle = à 7 „n 1005: 401 £O 
4, M kolejowe. « « . . . . . 97 75 75 
| VW Losy. 
Losy miasta Krakowa . „,. -.. . ,, 83 — 88 
V, Akeyo. 
l Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 55) -- 686 — 
E w Gal. dla b. I p. w Krak. -- — — — 
5 »  Lwów-Uzerniowce-Jassy 575 — 579 -. 
VI. Pubilozne zapisy długu. 

the wspólna renta pap.. . . . .. 99 30 99 8O 
5 n srebrną . « 99080 99 EO 


pleca po tanich cenach na damskie suknie, Najmodniejsze m*terys wełniane czarne i kolorowe, Flanele, 
„Płńniarka Qxfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, . Perkale, Dymki białe, 
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Barohany biało t kol rowe, 
Dryle, 


Piątek zz Grudnia 1505, 


x NOWA REFR UOURMA 


Cztery 


WYDAWNICTWO GROSZOWE 


ENIA TADEUSZA KOŚCIUSZKI. 


Wychodzi rok XI. nakładem Księgarni ludowej K. Wojnara. 
Obecnie 24 do nabycia: 


6: wa K. Woi ge mj 


Pze 


i od j j elki i Zaj A : i 2. Pieśni narodowe, wydanie XVI. (przeszło 50) —'10 
wyszły z druku I odznaczają się wielkiem bogactwem doborowej treści i mnóstwem ilustracyi 3. Za świętą wiarę I mowę przez Zycha, Sewera 
1 Zmudzk'ego. . . . . . Daf +4. FERAM 
a 7 > welon 6. Ksiądz e woki za wiarę i wol- 
; « 60; : AA ; T A T. "IE ność. przez M. Słeczkowską . . . . . . . . —%0 
75 kalendarz historyczno-powieściowy, zawiera: „Dzieja Królestwa Polskiego i ziem zabranych* przez Wojnara, „O Rosyi i jej mieszkań- i € a. 
Polak ul cach“, przez Wandę Studnicką, „Żywot i zasługi Walerego Kljasza-Radzikowskiego*, „Przemowę ks. Prałata "Bandnrskiego w kościele 8 Z kan mh. ak 1 
77 Muryackim w rocznicę przysięgi Kościuszki“, „Co się dzieje w wielkich głębiach morza“ prof. Uniwer. dra Józefa Nusbauma, vadto | yy =h Snako nik ch P lwów przez daw kła: = 
kilka powiastek pięknych i zajmujących, wierszy i t. p. . Em zas ola p na Za- A 
) ee eaa PN. A wE 
se: r m9 zawiera dłuższy artykuł: „Najświętsza Panna w poezyi pol- | 21. Losy Jacka Kozika. przez W. Żmnózkiego, w. II —*20 
O S i A en ar Z aryans 1 skiej“ według prof. Tretiaka (z portretami 14 postów i 6 | 22 — 27. Jak się objawia życie ludzkie i przez co się 
77 , A i rycinami), „Bogarodzica“, wiersz Wł Bełzy, „Dzieciątko utrzymuje, przez dra Józefa Zanietowselego —'60 
Betleemskia* (legenda), „Biała sukmana“, opowieść z czasów Kościuszki przez ks. Bandurskiego, „Żywot ks. St. Staszyca*, „Kilka słów o Moskalach* przez Wł, | 28. 0 prawach obywatelskich, przez dra Taden- 
Studnickiego, „O spółkach oszczędności i pożyczsk syst. Ranffeisena* przez dra L. Twaroga, „Publiczne biura pośrednictwa pracy“ przez dra Zbigniewa Pazdrę' „O Ja- sza Dwerrickiego . Swe Room... . dB 
ponii* przez Wł. Studnickiego i t. p. 29. ae i ROA (wierszem) z dziejów 
"a ? f e : „AK: ; j ŚR: ols.«i, przez Sr. Mazura, wyd. II ięk. . —20 
77 obejmuja: wiersz „Siewca _ Zdzisława Dębickiego, powiastkę „Modlitwa Łucki* Adolfa Dygasińskiego, „Dzieje Galicyi | 31. Maciek gae ved au. O powsta j 
77 OS O arz pod panowaniem austryackiem* przez Wł. Studnickiego, „Urieczkę do Egiptu“ (legendę), „Za cara“, obrazek na tle niu narodowem w r. 1863 — 4, przez Kaspra 
wojny przez ks. Wł. Bandurskigo, „O ulepszeniach rolnych“, dłuższa nader cenna i pouczająca praca inżyniera dra SERB =. 8... JADOR «ar, MA 
Jana Błautha z 36 rysunkami, „Pielęgnowanie órzew owecowych w młodym sadzie“ prez St. Brzózkę, „Chów gesi“, przez Ś'iegocką, „O spółkach ml:czarskich* | 32. Matka, przez Sewera . |. o dB 
przez dra L. Twaroga, „Polskie zboże w dawnych czasach“ przez dra St. Kutrzerę, „Marya Wysłouchowa* przez Wandę Dalecką, „O księgach gruntowych czyli tabuli itp. | 33. Powstanie listopadowo, przez prof. W-skiego —10 
Nadto każdy z tych trzech kalendarzy obejmuje prócz różnych przepisów pocztowych stemplowych wykazów jarmarków i t. p., dłaższy artykał Wojnara: sa o o 2 roślinnych i nawozach 
„Co słych ć w Polsce i świecie*, zawierający obszerne wiadomości o rajnowszych wypa*kach polityczavch w z+horze rosyjskim. pruskim i anstryackim, o rewolucyi 36 M ut | , UTa m la Gsdlewskiego . . . — 50 
w Rosvi, o wojnie rosyjskr-japońskiej i t. p. Bogatą tr'ść każdego z tych kalend*rzy, zdobi przeszło 50 obrazków zwykłych i cztery prześlicznie wykonane obrazy | ` ACTE] NAE SIAS Syberyi przez Adama 
kolorowe Walerego Eljasza, przedstawiające pory roku i postacie lub zdarzenia historyczce. 38 m mać A gą = —'30 
. Męczennicy za wolność i lud. K. Wojnara , —*20 
: mi u = ” 99 jest właściwie wspaniałą książką | 39. Z kraju niedoli, tezy obrazki pod Moskala . —20 
p Wielki ilustr. Kalendarz powszechn o blisko 400-stu stronach druka, | 40. Zygmunt Sierakowski, naczelny wódz Żmudzi 
ę A i hå i ozdobionych przeszło 100 ilnstra- przez Wacława Ko-zczyca e - Wy. 00 
cyami czarnemi i 12 prześlicznie wykonanymi obrazami kolorowymi, przedstawiającymi „Rok polski w obrazach“ przez Walerego Eljusza. „Kalendarz powszechny* | 41. Wspomnienia z cytadeli i innych więzień mo- 
obejmoje to wszy:tko, co się mieści w trzech poprzednich kalenuarzach. (Same tylko kolorowe obrazy, wydane oddzielnie w mniejszej wielkości, kosztują K 120 h.) skiewskich, przez K. Wojnara. . . . . . 4-30 
42. Z ziemi łez i krwi, orow. A. Kopczyńskiezo . —20 l 
2 43. Jenerał lan Henryk Dąbrowski . . . . . , —20 
K | d P | k‘ p | ki k | d M A kj“ ń G d 66 44. Jeden naród joina mø 10 
a en arze 99 0 a 9 99 0 S l d en arz dryańs | | 99 0Spo arz 9 | 45. Zywot Stanisława Staszica B. Limanowskiego —20 
k . 80 40 t K | d « k 47. Pod Wiedniem, opow. hist. E. Śmiałowskiego —'40 
æ | 48. Moskwa wobec Unii i Polski . . . . . . . —50 
osztują po groszy ( c 2, Zas 99* a en alz powszechny 2 0 49. Wojciech Bartos Głowacki, rolnik-bohater, 
> e li Ó a d b 0 i przez E Śmiałowskiego (z obrazkami) . . . —'20 
50. Z pod chłopskiej strzechy, zbiorek poezyi 
rony w oprawie zwykłej, w płóciennej, ozdobnej oprawie 2 K 40) że poyi 
51. Żywot | dzieła Mikołaja Reja z Nagłowice, 
groszy (l zir 20 ct ) przez dra Kazimierza Wróblewskiego . . . . —*20 
F ; Z innych nakładów Księgarnia iudowa poleca: 
Ri ię U polskich „ . . . . i saw w MIES 
Ma 3 © . . opławska, Krótki rys dziejów ojczystych dla młodzieży 3:20, 
Zamawiający trzy egzemplarze wprost u wydawcy nie opłacają kosztów przesyłki, przy 10 egzem. jeden darmo | | pzartażonaco s =» ZTUEKNACAZ 
F- ` k . : . i A - A WIĘ BAN, DOWIE Ń a JE 5 0520 
i przesyłka opłacona. — Do nabycia wszędzie. Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem należytości, a przy | Wsxszów niezbedne dla orądzających teatr smstorski, „ 
i 1 i i In Wysłóuchowa. K. Ujejski, jege życie i dzieła (Nakład T. S. L.) —50 
większej ilości za zaliczką. " 4478 2 10 E Caramia Bara b Polsoć h < a m ’ —'10 
—Za Wólność i lud . a «fa, a: Pos ONO 
z e z Zaleski, Elementarz dla samonków (Nakład T, S. L). . . —80 
Adres dla ZAMOWIEN: Zmudzki. Bór, powieść "Lal Wat 8:20 
— Niedola. Nowele. r- 
© O i 3 
Księgarnia ludowa K. WOJNARA w Krakowie, ul. Szewska (róg Jagiellońskiej 
: ; 9 ° rog JagiENonsKiej). | 


PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone, KONIAK, RUM, 
SLIWOWICA i HERBATA, poleca firma 
Dr Nieć, Franicević i Pavicić, Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Galic.). 
Na podarki gwiazdkowe gotowe kosze z winami po złr. 5, "7:50, 10 i 12:50. 


(Zamówienia z prowincyi rskutecznia się natychmiastowo, cenniki gratis 1 franko). 


Na święta 


4352 9 14 


Odezwa do Młodzieży w Krakowie, 


Wydał inżynier Zygmunt Zieliński. 
Do nabycia w księgarniach. 
Cena 10 hal. 4371 7 25 


„Odznaczona medalami* 


parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych 


pod firmą 


Edward Urban 


w Krakowie, ul. Wiślna L. 1, 
poleos przy nadchodzących Świętach: 
najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy- 
stkich gatunkach. 

Posiada na składzie oryginaine stare 
Koniaki Dubois Lizzóe i Menkowa, 
Rumy 1 Araki sugtelskie, Sliwowioę 

it a. 4057 b 6 
Cenniki na żądanie darmo | opłatnie. 


stosowny podarek gwiazdkowy dla chłopców, 


Laterna magica 


Tanie maszyny parowe 


do ogrze- 3 
wania spi- 
rytn-em, y 
stojące, £ . 
cyl:ndro- 
wym wen- 
tylem bez- 
pieczeń- 
Btwe, Świ- 
sta wki pa- 
TOD Q, 0- 
tworem do nalewania wody, wJSOkOŚĆ 24 om. 
całkowite z lampą Spirytusową, W pndełku za 
pakowane K 1'50. Takasama maszyn Większa 
około 34 cm. szeroka, K 2'80. 


„i 


, 


Laterna magica czarno lakierowana Z nikiowym 


objektywem i trzeme optycznemi BoczeWESMi, 


lampą naftową, całkowita g 12 obrazami 
%0 cm. wysoka K 350, 


takasama 24 ” E 
s, , E 
34 K 12, 


Do nabycia wprost przez 


Hannsa s% Konrada 


szą fabrykę zegarów 


wysyła się na żądanie za darmo opłacone. 
4094 8 10 


Brlx, Nr 1443 (Gzechy). 
Bogato ilastr. cenniki z przeszło 1000 odbitek 


Sprzedaż gwiazdkową 
2990 31 0 


iKoncesyonowany Zakład 


urządza 


polecając następ. rzeczy: 


_ | Porcełanę, Fortepian krótki, Kandolabry, Se- 

krotarze i Szafy inkrust. z oryginal. bronzami, 

Pająki z bronzu, Garnitnry mah. z bronzami, 

Komodę mah z bron., Obrazy, Lustra mah., 

Biurso mah. damskie i wiele innych pięknych 

okazów nntysznych, jakoteż i mebli ewykłych 
od najtańszych do najdroższych. 


Locpolidyna BMachowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. L 


p 
30.000 K 


ogólna wygrana w 


rocznych 
ciągnieniach 


Najbliższe dwa już dnia 


2 i 15 stycznia L906 r. 


Austr. los czerwonego krzyża. 
Serbski los ponstwowy (tabaczny). 
Los Jó-sziv ., Dobrego serca“. 


Wszystkie trzy losy razem za K 8850 
gotówką, lub na 32 raty mies. po K 3:25. 
Każdy los zostaje wyciągnięty. == 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 


przesłaniu pierwszej raty. 


1a durmo, 


Kantor wymiany 


4454 1. Sohottancing Nr. 25. 


——— 


Droguerya 


Jana MICHNIKA 


W Bochni 14438 
poszukuje od lgo lutego 1906 roku 


4 


Wykaz ciągnień „Neuer Wiener Merour“ 


Otto Spitz, m zarej 
14 


wandira ika. 


Zgłoszenia z odpisom świadectw przyj- 
|muje się do końca grudnia 1905. 


x Ś4 
rd 
wi 
RE 0 
LJ SA 


IL. Tomaszkiewicz 


optyk i mechanik 


ig E Ri N 
wa _/Ć A 
Ni urządza: (cz 


dzwonki elektr, “EHTS 
Kas telefony : 

hi X poleca: okulary, cwi- 
z „4 Kiery, lornetki teatralne 
PH 73 Ez 


Kraków, ulica Floryańska 1. 2. 
Telefon 30%. 3565 10 0 


Skrad herbaty karawanowej 3 


MMI 
ROÓDUS 


EMILII BARTL 
przy ulicy Batorego I. 18, parter, 


poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
wyższającą inno, po bardzo niskich cenach 
od 56 h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A. Skórezewski | Polakiewicz. ul. 
Floryańska 13. 3468 9 15 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
3660906100) 50000000000000 7 


jJ U 


7 


"opięte Zoey 


Kto ma jasno W głowie, 

Lr nżywa zawsze 

ra dDetkera 
pronsku do pieczywa po A h 
culara a O WEGO po 12 h 
proszku put yüxowego po 12 h. 
Przepisy, które miliony razy okazały się dobre 
mi, można dostać za darmo w przedniejszych 


handtach kolonialnych i składach wntecznych 
każdogo miaste. 8657 J1 26 


ja 


poleca tani sklsp chrześcijański 


pod śkościuszka - 


Miód pszczelny 
prawdziwą czystą patokę, świeży, tegoroczny, 
posyłam Za pobraniem pocztowem w kg. bla- 
szankach Wraz z opłatą pocztową i opakowa- 

niem po KK 80h. za 6 kg. blaszankę. 
P. STELMACH, gosnów, P. Siemikowce. 
A 4403 7 10 
LA 

Pożyczki 
załatwia £8 kondyktem i bez kondyktu, dla 
E. T. urzędników, oficerów wogólności, profe- 
gorów, Wielebnego duchowieństwa, Nanczycieli, 
notsryaszy, adwokatów i aptekarzy. Rəpre- 
zentacy% „Beamten Verona" wę Lwo- 
wie, ul. Kopernika 7, 4195 9 10 


Zakład 
dla leczenia chorób kobiecych 


pod kierunkiem 
Dra Cerchy į Dra Piotrowskiego 
Kraków, Podwale 12, 


Leczy WSZElkię cierpienia kobiece, zwłąszcza 
przewlekło, nadmierne otłuszczenie brancha 
chroniczne żapąrcje stolca. — Leczenie gorg- 
cem powietrzem długotrwałe gorące irygacye, 
nłożenie nä równi pochyłej Z równoczesnem 
obciążeniem zęwnętrznem i wewnętrznem, mię- | 
sienie mechaniczne gimnastyka lecznicza, mię- 
sienie elektryczne, galwanizacya, farudyzacya, 
elektrojiza, kążąforeza, kaustyka- — Zakład 
otwarty 0d $_qy j 4—6, prowadzony tylko 
przez lekarzy. 4410 3 ib 


i 


OR A 


Balnodor.Jahra 
Aromatyczna tabletki do mycia ido 
kapieli, nagaja wodzie nader 

rzyjeMNą i pwató WON. Od Swie 
P i wygładzaja SKórę ` “*aja 


l Cena k 1/60, 
Wyrób i gtowny Skład 
Apteka For. Gralewskiego 
w Krakowie. 
Wystrzegać się nasładewniciw 


` 


4849 6 50 


c wszystkie artykuły 
taniej 0 


Fortepianista 
Btroi, reperuje fortepiany, pianina, sumiennie 
i tanio. Karmelicka !7. Stróż wskarze, 
4481 2 2 


Na Gwiazdkę 


25, taniej 
Wina stołowe — Koniaki — Per- 
fumerye 
w Składzie A ptecznym Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
3451 21 0 


WILLżA 


piętrowa, z piecami, meblami, wodacią- 
giem i ogrodem. do sprzedania zaraz 
w Wiśle, przez Ustroń, Śląsk eustr 
Bliższe szczegóły tamże. Helena Kieł- 


Meble i inne sprzęty do sprze- 
dania. Siennas 5. Co dzień 


od 2—4 po poładnia. 4412 8 BR 


Kupujcie 
wprost z fabryki 


Cukry na drzewko od I K !/, kg. 
Cukry deserowe 


Herbatniki 

: wska. 4465 9 13 
Karmelki. ea 

Zamówienia z prowincyi zała- || Mingd lipcowy, tegoroczny, 
twia odwrotną pocztą j Miod pszczelny patokę, bez żadnych 


Pierwsza krakowska 
Parowa Fabryka Czekoiady i Cukrów 


S. Ryszard i Sp. 


dawniej A. Nowiński 
Bracka 5. 


4478 2 8 domieszek, wysyła w hlaszankach po 5 kg. £ ps- 


siek własnych, już 2 opłatą poczty za 6 koron. 

| w szklanych gąwiorkuch po 

Miód pitny 5 kg. również z opłatą po” 

Grty za 6 koron. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 

Litynskiego w Siemikowosch, poczta Słemikowoe. 
4286 12 80 


- ZAJĘCIE 


na pół dnia (przed południem) znajdzie 
zaraz służący z b. dobremi polece- 
niami, obznajomiony ze sprzątaniem 


mm 


Zachęcony przez moich P. T. od- 


jaca IO A s, mieszkania, froterowaniem i t. p. — 
biorców, pavun Szan. Zgłoszenia do Administracyi „Nowej 
P. T. Publiczność, że spro- Reformy“, 4428 4 0 


A inteligentna, w średnim wie- 


WDO , znająca mię na knchni 


PF ko 
i gospodarstwie poszukuje posady. — N. N. 
dom p. Czerwińskich, ul. Salinarna L. 16, 
Pudgórze. 4462 2 2 


Przeprowadziłam síg. 
Mały Rynek L. 1, piętro |, 


Józefa EKEROWA 


Nauczycielka Tańców. 


Bv45 18 0 


oraz Wszelkie Wysortowane 
„tiary 
niżęj cen fabrycznych 


wadziłem wprost z Tyflisu 
świeży transport 


Dywanów 
perskich i per. 
| 


Pozwalam sobie przeto prosić o ła- 
skawe zwiedzenie mego składu, co 
nie zobowiązuje wcale do kupna, 


| ul. Dietlowska 1. 77. 
| a36 J. Bliihbaum. 


10'o 


— 


1 EE 


6 r 291. Piątek za Grudnia yub. | 


NA GWIAZDRĘ 
ceny zniżone o 


BOWA RPE ARMA 


Najwieksze Zródło Podarkósr 


w wyrobach oryginalnych Perskich, Tureckich, Indyjskich, Arabskich, Egipskich, Algierskich, Chińskich, Japońskich, 
Bośniackich, Bułgarskich i Kaukaskich. 


Dr Mieć i Ska, Kraków, Rynek gi. 25. 


10 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut | 
muzycznych, oraz ekspedycya sinic 


S.A. R AE 


w Krakowie 


4284 35 wydała i poleca: 
Raczyński Bolesław. Kolendy , K 1:60] 
Gall Jan. Kolendy na 4 głosy, 

Chór męski ©. . . . aia NAa— 
Ochmański J. Pastorałki czyli 

zbiór kolend. . am.. „ 240 
Richling W. Zbiór kolend na 

fortepian i de śpiewa. . „n 3— 
Sierosławski. 

śpiewa z towarzyszeniem for- 

tepianu lnb na sam fortepian „ 240 


—— 


Poszukuje się mieszkania 
z 3 doń [okni, z umeblowaniem lab bez. Pro 
szę zgłosić się do Hotela Saskiego Nr 23. 
4496 1 8 


——— 


EMERYT 


w sile wieku zajmie się administracyą kamie- 
nicy i wszelkiemi sprawami w Krakowie lab 
Podgórza, Wymaganą kaucyę złoży. Zgłoszenia 
K. Z. poste restante Podgórze. 4490 1 3 


| 
Zbiór kolend do 


I specyalistę do wag przyj- 
ŚLUSARZA mie zaraz firma $t. Le- 
śninkowski, Kruków, ulica Uurodzka 
L- is. 4197 13 


Boorn 


w starszym wieku z dubremi rekomendacyami 

i przyjemnym crarakterem potrzebna» od 

1 lutego do dziecka pięci l-tniego. Wiadomość 

Łopzowska %%, stróż wskaże, tylko 8, 2u1 30 

gradnia od godziny lv do L przed poładniem 
4194 1 3 


PALARNIA KAWY 


najnowszym 
= i najlepszym spo- 
gobem zapomosą 
4 Cahani e 
: cenac 
LSe asjattzayeh. 
. JAWORNIC KI. 


prawdziwe, 2 letnie z własnej winnicy. 
sprzedaje po 52 koron za 100 litrów 


Antoni Niedospiał 


Staro-Petrovoseio, Slawonia. 4498 


Herbatniki, Ciasta, Karmelki słodowe 


poleca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński. 
Krakow. 8858 10 0 


RNNNNKRNNANNKKE 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Najpożyteczniejsza książka z obrazkami 
dia dzieci od 6—10 lat jest 


Rok polski w obrazach 


Walerego Eljasza-Radzikowskiego, 
zawiera pouczające historyczne opowia 
dania ze stosownemi wierszami z dzie- 
jów Polski (Kościuszko, Legiony polskie 
ete.), z efektow. kolor obrazkami, w zło- 
conej oprawie K 1'60. Za nadesłaniem 
4426 K 190, wysyła opłatnie 3 to 


Henryk Frist Floryatska! S7. 


AKRURKKKNNKKKKKA 
Koncesy0nowany Zakład 


Sprzedaży i Kupna 
H. TELESZNICKIEJ 


w Krakowie, ulica Szowska L. 10, I piętro 
(dom Wgo Okonia). 4436 u 2 

Poleca: Garnitur mah. kryty pluszem, Porce 
lanę, saską. Garnitury sobolowe, Kantorek i 
Cz, prak z VLI wieku, Dywany perskie 1:31/, 
, kompletne urządzenia Sal mów, Sypialń | 
Jadal, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Biżuteryę, Porcelanę, Lampy, Kandeiabry i 
różne sprzęty Egay neua Garderobe męską 

i damską. 
7 Powyższe Przedmioty przyjmuje się w komis, 


2A WĘGIEL %% 


z krajowej Kopalni Bory 


węgie! £ kopalni Bory zawiera wedle analizy 
sskoły politechuicznej we Lwowie 5914 
kaloryi, węgiel £z kopalni Bory odpowiada 
zatem |akości pierwazorzędnego wegla Mysto 
wickipgo. Węgiel x kopalni BOTY pu cenach 
najtańszych z dowozem | zniesieniem do pi- 
wnicy, oraz najlepsze gatunki węgli gòrno- 
śląszich dla gorzaln i oalów przemygło. 


'wyoh, które wprost z kopalń WySyłaLE zo | wyg, 
3204 35 0 


stają, poleca 


Adolf Blumenfelcd 


Sady węgla, Kraków, Pawia 12, telefon 59. a saskiego w Krakowie. +.%88 
Z Drukarni Literackiej w Krokowia zl Jazielloiska 10, MT E E, W) = = 
s me (A t 
per d 


S 


Zarząd Bazaru krajowego chcąc przyjść z pomccą ofiarom ostatnich wypadków w Kró 
lestwie Polskiem gag” przeznacza 1%/, od sprzedaży w ciagu miesiąca 
grudnia na rzecz głodnych braci w Warszawie. "Tą 


BAZAR KRAJOWY 


W KRAKOWIE, róg Rynku głównego i ulicy Brackiej L. 20. 


Poleca na nadchodzącą „Gwiazdzkę* wielki skład towarów wyrobu krajowego, które 
po niskich stałych cenach P. T. Kupnjącym poleca, jako to: 


Makaty bnczackie i andrychowskie do uio- 
kszenia salonów — Kilimy i poriyery waszel- 
kich rozmłarów — Hafty ludowe z Wiązownicy 
Majoliki kołomyjskie I z Dębnik. 059.66 


Galanteryę koszykarską I moble wiklinowe — 
Zabawki z Jaworowa i sprzęty kuchenne — 
Rzeźby Mydła i Woda kolońska z fabryki 
„Tien“. OQD30G000G3B0D000GD00GG 


Paski, Fartuszki, Pantofle zakopańskie, Serdaki, Papier listowy, Koce, Derki i wiele 
innych przedmiotów do użytku iomawego. 


4283 5 6 Zarząd Bazaru krajowego. 


Zawsze Świeża, największy zbyt w kraju, Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, kkynel. 5464 10 0 


St. Paulus 


(Liberzecki browar i fabryka słodu, Malfersdorf, Północne Czechy). 


tylko dwa razy w roku: 


na Boże Narodzenie i Wielkanoc. 


Pierwsze podawanie: Ma, Gwiazdkę 1905 


i potrwa tylko. dopóki zapas wystarczy. — Generalne zastępstwo 
i wyłączna sprzedaż na Kraków 


M. Hilawełllxa 


c. k. dostawca dworu. ""” 


ST. PIOTROWICZ 
Fabryka koników, Floryańska 8, 


koniki na biegunach, na kółkach i na 
laskach. 4082 11 0 


- ŻYGMUNT Li 


| w Krakowie, ul. Sławkowska I, 3, Kotel |" 


poleca P. T. Publiczności NĄ GWIAZDKĘ swój bogato zaopatrzony 
magazyn wyrobów ze złota, kamieni, srebra stołowego prawdziwego 
i chiński:go po cenach fabrycznych. 


Na składzie zegarki genewskie z pierwszorzędnych fabryk Patek'a, 
sSchatihausen'a, Omega, Badolletta. 


Zegary roczne z bronzu, majoliki z pierwszorzędnych fabryk fran- 
cuskich. 4375 55 5 


PO 


NA GWIAZDKĘ: 


poleca towary po cenach bez konkurencji: 


z pluszowe, skórkowe z przyborami do szyci» i na rękawiczki, 
Albumy oraz ramki pojedyncze i na zbiorowe fotografie. 
€©wesery i torby skórkowa z przyborami do polróży. 
Vorimonety, pugilaresy, etui na papierosy i cygara. 
Torebki damskie skórkowe ręczne, najnowsze wzory. 
Perfumy, mydła, woda kolońska, pudry, 
Krawsty damskie, męskie, rekawiczki i woalki. 
Wachlarze gazowe jedwabne i z piór strusich. 
NzAchy, domina, karty do gry, sztony. 
Biżuterya francuska, smoki, szpilki i t. p. 


ANASTAZY FROND wa wezwana 
Ta ZST ANTENA 


y 
= 


Zarad pasieki Antoniego Kraińskiegi 
w Jezierzanach obok Czortkowa, 


wysyła miód przaśny lipocwy, wyborny w 4 
kilowych blaszankach opłatuie po cenie 6 ko. 
ron KO hal. 4034 10 10 
Wyszła również miody pitne i miody owo 
cowe, odszczególnione na kilku wystawach, 
a tu: Borówczak, Dereniak, Maliniak, Oży niak 
Porzecznisk., Poziómczak, Winogroniak i Wi 
śniak w 5 kilowych blaszankach opłatnie po 
cenach od 6 kor. 40 hal. do 8 kor 30 hal. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


MWileko! 


Obora Katarzyna — Blich L. 5 


|7a7a2 za mostem grzegórzeckim na pra- 

Sprzedaje na litry mleko prosto 
od krów trzy razy dziennie. Zamówienia 
na miejsca lro w zarządzie Hoteln 


E 


4361 55 


uw 


Największe składy dywanów Perskich, Kilimów i Portyer. 


Bii Bre nA Ji 5% Rn $ REPRODUKCYI FOTOTECHNICZNEJ $ 


4253 8 8 


(Ksiegarnia D. E. Friedleina 


w Krakowie 
Rynek główny L. 17 — Telefon Nr 452, 


| wydała 


w II0-tą rocznicę swego istnienia 
| fucyan Rydel: Betleem Polskie 


|wapańiółą edycya na prawdziwym welinie ilustracrjnym, w wielkim formacie, 

|z 19 kolłorowemi ilustracyam: Włodz. Tetmajera. Tekst zdobią liczne rysunki 

ete. tegoż artysty-malurza jaxwoteż nuty koleud i pieści narudosych oraz śpie- 
wów z jasełek krakowskich. 


Cena egzemplarza oprewnego w pergamin Koron 20— 


Cucyań Rydel: Pan Twardowski 


poemat w 18 pieśniach, z kolorowemi rycinami i ozdobami w tekście S. A, 
Procajłowicza. Książka ta jest najlepszym podarkiem dla młodzieży wsz-lsieso 
wieku nie pozbawiona jednak wartości literacsiej i dla czytającej publiczności. 


Cena egzemplarza w prawdziwie artystycznej oprawie Koron 4 — 


Mieczysława Śleczkowska: Z Orląt Orły 


Powiastki i obrazy historyczne dla młodzieży. 
Książkę tę zdobi 6 ilustracyj znanego artysty-malarza St. Fabijańskiego>— 
Cena egzemplarza w eleganckiej kartonowej oprawie Konon 320. 


Oprócz tego otrzymała księgarnia na skład główny i poleca: 


piotr Parylak: Z górnych chwil życia 


Poezye. — Cena Koron 3*— 
Wspomniane książki są do nabycia we wszystkich księgarniach lub wprost 
w księgarni nakładowej, która zaopatrzona jest w bogaty wybór książek 
na podarki dla młodzieży oraz dzieł dla osób stsrszych.— Księg:roia wysyła 
na żądane ilustrowauy prospekt gwiazdkowy; wysyłkę zamówień z prowincyi 
załatwia odwrotnie. 4463 4 0 
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rskie hegyalajskie stołowe za butelkę po K ] 
1-30, 1:50, 3—, F =i Wd: 

Wina Bordeaux białe i czerwone, stołowe za butelkę po K2 20, 

2:50, 3:—, 3'60, 4— i wyżej. 


Cognac oryginalny francuski po K 5—, 7— i 9— za 


butelkę. 
Starki i Śliwowice + 7a i gładkie za butelkę po K 2—, 
250, g DoS 4417 6 0 


Pa 


li szel 


rl 0 ma cynku, mosiądzu £ miedzi, do wydawnietw 2 
O nańkowych F 
f (€ artystycznych, 4 © 
d kart z widokami, d 
ŻA h senników it. d. l 
c: © najlepiej i najtaniej wykonywa: 3526 11 12 O 
; NAJWIĘKSZY KRAJOWY ZAKŁAD > 


8 T. jabłoński i Sp. w Krakowie: 


k: Telefon Nr 614. ul. Franoiszkańska 4 „O 
BWOBOGEGOOOGSCOSOOSCOGSESS 
Handel owoców i delikatesów 


M. MADEJSRIEJ 


poleca na sezon obecny wielki wybór czekoladek w ozdobnych bom- 
bonierkach, stosownych na podarki gw, Mikołaja, herbatniki w różnych 
gatunkach, pierniki, marmolądki, Tutti-Frutti, figi, bakalie 
w wielkim wyborze. Nadeszły bażanty, drób. Wysyłki ouwrotnie. 


Składpi piwa aa 090 


z prcyksiążęcego browaru 

sprzedaje piwa x750© Ze Swej dobroci z dostawą na g do domu 
konkķureneyi, eż powagi 

lekarskie zalecany "MĄ 


PIWO CESARSKIE 
PIWO MARCOWE © 
znakomite jest angielskie, słodkie i bar- 


| am L.E dzo wzmacniające — w cenie jak porter. 
Główny Skład w Krakowie LUDWIK LAZAR 


ulica św, Anny L. 3, Telefon 423, 4272 6 8 


e PORTER: 


| Powyższy skład posiada do obciąguśia piwa specyalne hale, 


4 chł o i ludownie w Łobzowie pod Krakowem. 
ok skłądn urządzo 8 
skła ne le są pokoje do śniadań z piwem żywieckiem na szklanki. 


| STOCJ drukarni Li K. Griki 


7 


